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Decyzya w sprawie Gdarska —  wielki am zwycięstwem 
Polski. —  20 000 wagonów zbc.*.a z Ameryki i Rumunii dla 
Polski —  Polska otrzyma kredyty na zakup.io towarów 
w Anglii. —  Główne s'ły sowieckie idą na Kaukaz —  armia

Budiennego przeciw “ Stachowiczowi.

Mura I PawMu 
w Hunowie.

W A R S Z A W A .  (T e l .  w ł . )  ( r )  B o ls ze ­
w icka  k aw a le r ja  p rze rw a ła  p o n o w n ie  fro n t  
ukraiński na lin ji P ło sk iró w -W o ło c zy s lca . 
W e d le  n iesp raw dzon ych  w iad om ośc i —  Pe-
tlura i P a w le n k o  p rzyb y li do  Z ło c zo w a .

^  —  —  -

Bolszewicy zajęli Dei\.,*nię!
M O S K W A .  (P a t . )  S p ra w o zd a n ie  fr o n ­

to w e  z 18. b. m. W  ob sza rze ' M ozy rza  i 
R zeczycy  w a lk i d la  nas pom yśln i*; p od cza s  
k tó rych  w zię liśm y  w ie lu  jeń ców .

W  w a lkach  o b o k  O w ru cza  p rzesz ła  d o  
nas kom pan-a k a rab in ów  m ..szynow ych  pu ł­
ku Pu t lo w sk ie co .

N ied a lek o  P ło s k iro w a  za ję liśm y w ś ró d  
w a lk  stacyę  k o le jow a  D eraźm e, u rzyczem  
zd o b y liśm y  2 arm aty  i w ie le  k a rab in ów  ma­
szyn ow ych .

N a  K rym ie  liczy się o b e cn ie  zd ob yc z .

Mabiś:iaęja w Rosji.
P R A G A .  (P a t . )  „N a ro d n i L is ty “  d o ­

noszą, że w  R o s ji s o w ’ :ckiej za rząd zon o  
m ob iliza c ję  w szystk ich  m ężczyzn  d o  la t 36. 
W  d ro d ze  na fro n t zna jdu je  się 15 n ow ych  
d yw iz ji.

Jakie wojska bę ą̂ na obszarze 
Wilna w czasie plebiscytu?

F A R Y Ż .  (P a t . )  W o js k a  ang ie lsk ie , Pu n - 
cuskia, b e lg ijsk ie  i h iszoańsk ie b ęd ą  u trzy ­
m yw a ły  p o rząd ek  na ob sza rze  W iln a  p o d ­
czas p leb iscytu .

Decyzya w sprawie Gdańska— 
wśelkiem zwycięstwem Poiski.

W A R S Z A W A ,  'b e l . )  (k ). Z  P a ry ża
don oszą : P os tan ow ien ie  L ig i  n a ro d ó w  w
sp raw ie  G dańska u w aża ją  w  k o ła ch  d y p lo ­
m atycznych  za  w ie lk ie  zw y c ię s tw o  Po lsk i, 
k tóre j d e le ga t w  osta tn ie j ch w ili zd o ła ł 
przełam ać zac ię ty  o p ó r  v  o p o z y  li p rze c iw

P ew n e j nocy zesz łego  tygodnia w obręb ie  n t.cy i d ow odow e, w Wars o .,.c  wo-
wano sz zegó ln y  w y p a d e i. O to  w pobliżu przejazdu przy ul. S e jm ow ej, w  chw ili prze de-, 
gania pociągu w o jskow ego  —  r.agle w ostatnim  w agon ie, p rzepełn ionym  szeregow c_rn i, 
wybuchł pożar. W  jednej chw ili ca ły  w agon  stanął w płom ien iach , ośw ie tla ją c  łuną tok 
kolejowy. M im o w szczętych  przez służbę d rogow ą a larm ów  —  m aszynista snać nie d o ­
strzegłszy wypadku nie ws rzyrra ł biegu pociągu, le c z  przec iw n ie  — w  coraz w iększym  
jeszcze tem pie b ieg ł dalej.

N :ebaw em  dosłyszano z oddala rozpaczliw e  okrzyld i wśród m roków  nocy ujrzano, 
jak z  ogarn iętego p łom ien iam i wagonu m im o pędu, w  jukim  zna jdow ał się pociąg  —  po­
c z ę l i  wyskakiwać zeń jadący  żo łn ierze .

W krótce p łonący pociąg zn ik ł z  oczu  posterunków dróżn iczych  —  n ie um ilk ły na
tom iast okrzyki.

Gdy sk ero  ran o  s ię  w  stronę, skąd one dob iega ły , stw ierdzono, iż  w ielu  z pośróc' 
żo łn ierzy  wyskakując z wagonu, odn iosło  obrażenia. Natychm iast w ezw ano pogo tow ie  ra - . 
tunkowe, kt re z a ję ło  s.ę udzielen iem  pom cy p o s iL a : k cw an1 rri, z pośród których dwu 
żo łn ierzy  od w ieziono do szpitala. Z e  s łów  o iia r wypad;.u okaza ło  s;ę, iz  wagon, w  któ­
rym  jecha li, był po prochu, którego resztki rozsypane były na pod łodze. W s utek n:;jw.*
d oczn ie j zap iószen ia  ogn ia proch za ją ł się i spow odow ał pożar.

G dzie  osta teczn ie  pociąg zosta ł zatrzym any i jak ie były da lsze  je s zc ze  następstwa 
pożaru na razie  nie w iadom o.

£



W  jednym z ostatnich numerów ,,Gaze­
ty Warszawskiej" ukazał sę  artykuł w  SP/a 
wie pokoju z powodu toczących się oDecn c 
w  Rydze pertrakiacyi. Artykuł, w  którym, 
polemizując z yRdbotwflcfetn** Redakcya da­
je wyraz pzekonaniu, że bolszewicy w  grun 
ce  rzeczy mają tenćenoye pokojowe, te 
wojny z bolszewikami obuwać s;ę nie po­
trzeba, a pizypiMUąc dojście do slkutka pri- 
Hmwaryów zasm jze Pff). St. Grabskiego Bar 
l-ck ego. j Kterwka, zauważa, że wśpbła/ca- 

'łanie polskich parlamentarzystów w  roko­
waniach pokojowych jest (pożądane. łsto.iKe 
co do tego ostatniego' punktu tu udno się nie 
CodBć z opinią „Roibotn.ka" } sgodriom z tom 
w  tym wypadku stanowiskiem „Gazety 
!W arszaw sk :6j,‘- Sprawy, omawiane .w  Ry­
dze, są tak wielkiej wagi, iż mu?i za nie po 
nosić odpowiedzialność nie tylko 'rząd, aie 
także Sejm przez swych przedstawić,ei'

Na różby s «  tedna-k zdało wysyłać  
przedstawicieli Sejmu, kiedy Jeszcze przed 
rozpoczęciem rokowań a Już Po prelimtna- 
ryaoh pi asa narodowo -  demokratyczna ten' 
dencyjnie Pr-ygotowywała dla bolszewi­
ków materynł ao zerwań a tych rokowań 1 
istotnie —  }aj{ donos'1 korespondent „Kwrye- 
ra Porannego'1 —  sprawa dalszych penra- 
k tacy i wisiała już na włosku. Przewodniczą 
cy zaś delegacyj suw>>eck ej przyn.ósł na uh 
dzjelpp posiedzenie numery warszawskiej 
,,Rzeczypospolitej", z nich czerpiąc dowody 
na to, że  Polacy istotoe zobowiązań nie do 
trzymuja i P‘ cwadzą pod1 różnymi pozora­
mi dałifcą wojnę z -państwem! sowieckim . 
Trudniej zaiste o fakt bardziej jaskrawo iilu

stiu jący  p raew rW n ą  1 szkud łhv»i n & ty k ?  c ą  
rodowej dernokracyś. W czoraj w^ćazaliśnay 
na jej wiatkę pa^eciw poLkiej wmii, dziś o- 
jawnia s*Q dowód; jej waild przeciw pol­
skiej aypiouiacyi. Nie po raz pierwszy zre­
sztą wiskazu^my na ukt, jak tm.odowa de 
mokracya aostarczą arsr«rm ntćw naszym 
najzaciętszym "/rogom przeciwko nam sa 
mym- ” ' - . - — - '  ~

Zaznaczamy z  nacnk-em, że porńsz*- 
rny wyiączn e  sprawę taktyki .narodowej de 
inokracyi a -dc tej polityk*. W  programie. »ej 
polityki Jeży krytyka Prób rozw-ązania r o -  
blamu wschodniego przez sfery, skupiające 
s'fę kopi Belwederu. .W  td krytyce, może 
być nawet w. cle słusznych ^rKOrneniow i 01- 
czy wtócie nas* o jo w a  dń-mCkracya jako v%r- 
tya polityczna ma prawo 3 nawet otyową- 
zek z tą krytyka występować. Ale we nule 
iy  zapominać, te przeć et w  polityce obo- 
wią®uk- ptwny tzóteryzau obok egzotery- 
zmu. Odpowiednicm miejscem dla tej kry­
tyki są kom sye s etatowe, których chara­
kter' jest a przytiajmm ej winien być poufny, 
Tam ma przecież paw ica  wybitnych i w y  
mownych przedstawiciel', przez których 
usta może dać w yraz swym  przekonaniom.

Ale jwtódocsnie nie o rzęcz sam'1 chodzi 
p ra scy , Krytyka id  ma  na celu nie tyle po 
prąwieine stanu rzeczy, ile raczej służyć 
jaigo argument w  wallce partyjnej i w  kam­
panii wyborczej, poć której kątem widzenia 
cała właściwie polityka narodowych demo­
kratów sjq rozw ja. N:czem wzgląd na to. że 
Pewien artykuł- czy pewna mowa mota \vy 
wołać zagranicą efekt fatalny ł jakodl-wy. 
Byle Szedł interes partyjny!

i swa i
.(kńOTt^poMeincya władna „Wtaku Nowego*1)
’ - i-v*

A W arszaw a w  listop udzie.

Ubiegły tydztoń przesiedl pod znakiem 
wzglęHnegc poikoiu.'Av/aniu>ry sejmowe, któ 
re niedawno bjłfy atrakcyą Jima, nie powtó 
rzyły się, minio iż zwolennicy bezp^tnyca 
podhtiecakcych widów-sk zebrali się nader 
‘ioznie ńa gaieryi Sejmu. Doznali tym razem  
Przykrego rozczarowania \vBirśzawa przy­
zwyczaja się ,'edsiak powoli' do parlamentar 
nfego życia 1 przyjmuje wszystko z bez- 
wzgltxlnym spokojem. Wallcj sejmowe pr^« 
niosły się tym razemi na ulicę. Co; az częściej 
sły*xy się iakieś polityczne wykiz>kn»kż 
pod adkesem tej hib owej party', a w  tram 
wajaohj sklepach w iodią rozgoryczeni obywa 
tele zacięte spory na temar paskarstwa i 
drożyzny, które łączą, w  jędrno z s^tuacyą 
.poi tyczną *

Drożyzna jest najbardziej p«ekącą spra 
wą ksżdego Warszawiaka. Rośnie 'ona * 
dnia na dzień w  sposób zastraszający. W  
tej 'niebywałej ortgjł cen ludze zgubili zaspcl 
nie rachubę Cena jest daś czemś i^ynnem, 
ikeucrrw ytnern. Zależy zresztą zupełnie od 
dbbrej woli i życzkwcśc' sprzedającego. —  
Chce mu się, zniży cenę —  nie chce, pod­
wyższy itdi. Ostatecznie ludzie idącą wtszy- 
stk e eony.

Bezradność W arszaw iaków  jest rzeczy 
w “śc;e zadziwiaięca Ze spokojem i bi,jrn<y- 
ścią pozwalają paskarzom na naj ohydni ej szo 
org e. Najlepiej widzi sję io. w  cukierm ach 1 
res ta u racy ach. Niema dnia, aby cena po-

M ICHAŁ ROŁLE.

l i p i l  InsiMi
Ei& M  t e

/ iC ląg dalszy),
, -y

Bo Oczywiście komunizm tyranią 
N takiej znają niewoli na świecje 
Ci, którycn Turek, albu Chińczyk gniecie. 
Przed komunizmu dopiero obi jzeun 
Każda iedmiostka w  spoteczeńs twie —*n; czem. 
Wlaaiiość przepada —  twe włosy, twa

skóra

Nie +we, lecz rządu —  to mi dyktatora i... 
Rz.?d, gdy jedynym właśc ciełem boctete, 
Zaraz sć. zjawi mpc j pogrom wszędzie.
Ci wywłaszczeni wszyscy w  ie*iej chw lł'. 
Jak lw y  się będą —  obaczycte —  bit.
Nic ta;k człowieka w  animusz nłe wpędza, 
Jak zwrot rfó stanu zrw erznt: gtód 1 nęd^a! 
Vv'i.ęc dla mas wynajdż jakby kształt caratu, 
W ięc podirreś Moskwę, jakby dc kwadratu, 
A taką Moskwą obahsz Moskala.,.
Piekłem na ptoktół—“

JiaiŁsetów ty-Jace. D zia ła , kwity tlące.

Wśród dz;ał fcr-ony i korony,
Flag purpury...

I żelazo tyUi żołn erzy
IWęrzy, uderzy w  chłopów ród... ^
I będzie s ę pasowało 
1 depe-m ciatem, siepe ciało,
Z bruaem —  orud".
C z y i . trzeba plasiyczniejszego obrazu 

dzisiejszej flolszewtókiej rosyjskiej tr?se- 
dy- ?

Obftóść materyału t tych lat, zawarte­
go w  memiryałach i łis+ach Krasić sldcgo, 
jest —  zdaniem prof, Kallenbacha —  tak 
wielka, że musiał on poprzestać na przyto­
czeniu jedynie najważn eJsz-ych wróżb póe- 
ly, me wy-marających żadnych komentarzy.

My z koniecznośd —  choć chciałoby ste 
wszystkie je przedrukować —  wybieramy 
jedynie najzn^n enn'cisze, odsyłając cieaa- 

' wych do pTacy d>r. KaJ'ervbaclia.
1 tak p sał pssal poeta w  sierpniu 1848 r. 

do Trentowsikiefio:
,.Będą d ii, w  których dla naukj i prze­

strogi przyszłych w  eków, a kary przesz­
łych, .rzeczpospolita czerwona góię weźmie 
i taką górę, że podły niera ecki rod zatęskni 
do knuia moskiewskiego., modl ć się doń bę 
dzie i w d a ć : Ano, teraz Przyjdź, zbawtói"- 
lu mó],!“ 1 przyjz<bo knot i padną na kolana 
przen nim za:Lękanie i znużone bratobójstwa 
mi euopeiskie ludzie. Ą  w  ową porę zstąpi 
««uJ wielki, święty, nad Boga wiekuistego

Przeciw Moskwie. I\nut w  samej chwili try 
unii u rozpryśnie s ę. Przez czerwonych —  
króle i książątka, przez knut —  ozerwotó, 
przez Boga i Polskę knut przepadnie!. O d ­
męt sądów będzie się ciąginiąt.. i tak długo 
będą jedni sadzeni przez drugich, karani na­
wzajem,, aż... świat cały wróci do miary i 
prawdy, a w  on dztón Przybierze wszędzie 
dawny kształt Polski... Byleby naród w mi3 
rze i zacności dotrwał, byleby zemsty nią 
przeniósł nad żywoł..."

A  w  Innem miejscu:
„Moskwa j rzeczpospolite czerwone bę­

dą gipsowały na przemian przez świat. NI 
jednej, ni drugiej nie powinniśmy hołdować, 
ale .walczyć do ostatniego za ocalenrem za­
cności p? ziemi. Tern, nie czem imiem, iw y  
oiętżym i św al i śmierć".

.W  liście dc wielkiej .księżny Stelami Ba 
deńskiej z 8 maica 1854 ruku:

   ta b edna Polska, o .które] takt i£ą
mówi anj sfo-wa, jest naprawdę, kiuczein 
skl-pienia przyszłej (równowag* Eurcpy. Zw y  
cięży ten, kio ją ootraii przywrócić do ży­
cia. i  tu wyznać muszę, że daleka ouemme 
pbaY'a, by Polska zmkla zupeP-ie. Ba.bym  
się raczej, żebyśmy w  niedługim czasie nią 
mi eh kłopotu różnych Połsk rozmaitych! 

Będą między n emi fałszywe, pędu i
prawdziwe.

, {D okończcie  oa^rąp*).



traw i napojow n: ; podskoczyła wi górę. A 
Warszawiacy patrzą ma to z założonemi rę 
koma i plącą.

Zbliżająca się z ma zaskoczyła też wie­
lu, którzy wa zaopatrzyli sa w  dohre futra 
j węgiel. Wprawdzie pogoda. w  W arszaw ie  
Jest Przepiękną —  ale są dnie, że zimno mro 
z. w  żyłach krew. A  tymczasem składy z 
węglem próżne, a ceny węgla tak wysoKe, 
iż nie wystarcza nań cała miesięczna pen&ya 
urzędników.

Mimo więc zakończenia wojny stosum 
ki w  W arszaw ie są jeszcze dotąd w/Ojenne. 
N«c się nie zmteniło. Przeć wnie pogorszy­
ło się

Pala zdemdb'bzowanych żołnierzy, w ra  
cającyeh w  domowe prog, zapełnia domy, 
urzędy, sklepy. Cccaz więcej tak do pracy, 
ale mało zyrgamiizowand pomocy % wydatnej 
apteki. Warszauia zaludimia się z dnia m  
dzień, zapycha nowo przybywającymi wszy  
stkie swe ciasne kąty. Aie ta powódź w ra  
cającyc.h ludzi grozi stolicy katastrofą. Dziś 
już o znalezieniu m eszkamia marzyć 'nawet 
nic można! ,

Treska odbija się ma obliczach lifćlzi. Z  
ust wesołych do niedawna zabawowrózów  
m  k! uśmiech. Najbardziej optymiistyczn:e 
usposobiony nie może znaleść cłiwilj wolnej 
od codziennych, ireustamnych kłopotów i 
goryczy.

Wzrastająca fala drożyzy i zbliżająca 
SC zima wyrzuciła też aa bruk całe rzesze 
warszawskich żebraków. którzy zalegli 
wiszysikiie ruchiwsze kąty stolicy. Są wszę 
dzte: poij kościołem, u bram teatrów, kin, 
kabaretów, <w restauiracyach j cuk'erniach. 
Zadtziwia przytem ogromna iość dzieci, kt$ 
re rodzice wysyłają ma żebraninę albo które 
same przyzwyczaiły s ą  dio łatwych zaroib-

P r ,łśba dc moich te!natt;daw ców. —  „Wran  
Kliada“, czyi co rohi p»n M  llerard. a co pa« 
Lloyd Ge°rSe. —  Byle s ę na na- niq skrupi­
ło! —  A  gdy zakwitną pierwiosnki... —  Mu 

szę zakończyć! „

Lw ów . 20 listopada 19.’0.

Z  wyjątkiem „cofania się w  porządku11 
pa‘nów Petlury i Wrangla, o którym (ry.ko 
o  W  rangi ul niżej nap szę jeszcze —  nie w y  
darzyło ste w : tym tygodniu nic ciekawego 
—  tak, że mam nawet uzasadniony żal do 
moich dotychczasowych ternatoaawców. ^a 
to, że nie popełnili żadnego głupstwa, ani nie 
ośmieszyli się, jak zazwyczaj.

Moj kochani panowie! Dlaczego jesteście 
tacy zilośl. wi?...

Jednego tygodnia kompromitujecie sie 
en masse, strzelacie głupstwa bez Uku i ro. 
bicie konkureucyę zawodowym  idyo+om —  
a drug'ego tygodni'a ińe dajecie o sobie na­
wet znaku życia, niby Urząd do zwalczania 
lichwy.

Sądzę, że w  naszym wspólnym interesie 
będzie, jeśli1 rozłożycie sobie wasze czynno 
ści równomiernie, a wtedy ta będę m'a sta

ków. Ulica warszawska przedstawia teraz 
w  loggii zaułek, guze  pod murarki dom ow le 
żą w  brudnych szmatach skurczone postacie 
żeblaików. .Przypominają się równ eż włoscy 
żebracy ubczni, nalegający natrętne o damie 
zas ku.

Zresztą warszawscy żebracy umieją u- 
derzyć w  czułą strunę W arszaw iaków : Każ 
dego przechodlna tytułują oarazu - „panie 
dziedzicu" albo ,,panj hrabino!“ I skutek jest 
znakomity P

W obec tych przerażających stosunków 
pogoń za pieniądzimiil ogai rvęła całą stolicę 
Każay dusi w  kieszeni .,miuo.nówkę“ i co 
soboty wstaje z sercem bijącern, w  nadziei 
wygramia mibomik?, któryby postawił go od’ 
razu na nogi. Dotychczas jednak szczęślwą  
może się nazwać jedynie pani; Babska, któ- 
iej sława przyćmiła nawet Messulkę! Dziś 
bcw*em każdy Warszawianin : każda W ar 
szawianka chcieliby być —  parną Babską! 
Tempera mutantur! (K. BskO

lifsfy z h r m m
(Bank -  jubilat. —  Wycieczka dz'ennikarzy 

nia. -  śp. Helena Sgczepanowsk3). 
n»u. —  Pp. Helęua S^czepanowska).

Pozijań wt listopadż'b. _

Nie od dziś wiadomo, że z  poiśróa w szy  
stk»ch diziełho polskich PoajTańskie naiwy- 
żej stanęło pod1 względem zrozum enia zna 
czenia i potrzeby organ'zacyi gospodarczej 
i że dokogato na tym polu w  c:ągu ostatnich 
lat, mimo ńesłychan e '-'ężfcdh i trudnych 
warunków', bardzo w elę .

le temat, a spoloczensiw,o przyzwyczai się 
do waszych' głupot w  i błazeństw, niby cho 
ry do obrzydli wooo lekarstwa, które zaży- 
wiać musi „co tj dzień dużą łyżkę stołową*1.

Spodziewam się, że mnie dostateczn e 
zrozumieliście. moi kochani. temarodawcy 
i —  J:awczyr;_ przystępuję po tym moralj 
Zatorskim wtstęPte zataibaozonej ciotki, dio 
wSggisekcyi ubiegłego tygodn a.

P rze d e w szy s tk te m : W ra n g e l!
Losem barona Wramgla jestem szczerze 

zmartwiony na równi z eadecyą Niech tam 
lewteowcy i nnj wywrotowcy bają oo chcą, 
że Wrangel był typem najordynarniejszego 
stuipaijki carskiego i że jego klęska n'e w yw o  
tuje smutku w  Polaku, Lochającym wolność 

wychowanym w  nienawiść; do caratu!... To  
są tak zwane „bujdy z chrzanem1*.

Mnie szczerze martwi nie tytko fakt, że 
ei*decya jest w  rozpaczy z powodu tego, że 
jej czarnosecinny pupilek inodzielU lo^ Deni- 
kina i Kołczaka, ale martwię sig tali ze z te 
go powodu, że nasz sp rzym er żeniec, Fram- 
cya Pana M lleranda i rentjerów paryskich, 
przegrała stawkę, postawioną na „białego 
konia“, pana baropia.

Taki już jestem, że łatwo przejmuję się 
i współ czuwam z każdym!...*

—  Panvre W ra n gd ! —  szepce sobie
pan Millerand, chodząc po swoim nowo w y  
tapetowanym buduarze w  Elysee i łzy duże 
jak groch kapą mu po twarzy.

Konieczność nreustanmej walk. z  ■konku- 
rencyą. kapitału n:emieckego, konieczność 
obrony prz-ed intenzywnym wysiłkami wro 
giego rządu, krory konsekwentnie dążył do 
w yparka żywiołu potstóego z jego Prasta­
rych siedzib, skierowała energię połsnicgfl 
społeczeństwa w  tej oziemicy przeaewszy  
stkiem do wysiłków w, k erunku poasrzyn*j* 
twa ckcncmiijcznych wartości, ich cozwoiu 1 
pomnożenia.

N a p ierw szym  zas p iane w  w a lce tej 
musiało, stanąć obrona polskiej ziemi, pol­
skiego stam* posiadania, zarówno w ie ik  ej, 
jak nrałei własności A  było  polskie spełe- 
azeńsrwo skazane w  w a lce tej w yłączn ie 
na same pomoc. Cełem  przecrw st-w iei i  ak 
cyi i ozmaitych, p rze z  rząd wydatnie popie 
ranych nstytucyi' fiinanisowych i kredyto­
wych, jak rządow e tow kredytów  e,' jak' kan 
tory oanku pruskiego, jak zw łaszcza  „P ro- 
yiuzial Aktienoank dę^ Orossherzogtums Po 
sen“ , założony został przed  50 laty w  Pfl 
znaniu p rzez M ieczyisława K w  leckiego, Bo­
lesław a Potock iego i M ieczysław a Lyskow  
stóiego bank pod. firm ą: KwJecki, Potoak- i 
Ska, Któi&go zadoiubm było  uwolniene 
w arstw  ziemUńsk ch od  wszecliw ładoe; liu 
chwy j, uiłatwtienie im  taniiego i dogodnego 
kraaytu. Zadanie to  wspomn any Bank spel 
nił należycie i sprawie u trzym ań 'j zlefrii poi 
skjiiej w  polsk ch rękach, a p rze z  vo pod lrzy 
rnaifia .polskości w  tej da:el‘Tcy cddał w iel­
kie usługi. Dziś jest on jedną z najnoważn ej 
szych tutejszych instytucyl fna  as owych a ju 
odeusz S^ciolecia istnienia » skutecznej dz a 
łataości,' przed kilku dn am* uroczyście 
P iz e z  wspomnianą instytucyę obchodzony, 
dał dioorą sposobność do przypoumlenia jej 
zasług w  wtalce z pruskim najazdem.

Skoro zaś „wlazłem** na temat gospodar

A  Lloyd1 Oeorge zaciera ręce i uśmiecha 
się Zjadliwie, jak. Biliński z pomysłów' fśnan 
sowych pana Orabskego, lub jak paSkarz 
twowslk* z interpelacyj w  Radzie mteisk ej 
w sprawte szalejącej drożyzny, '

—  Ali r«ght! —  pochrząkuje sobie z-iowu 
pan George na wtdok strapionego pana M 1- 
leratnda, bo w porę się zoryemował czem się 
skończy ipochód czarnosec nnego generała.

W  polityce, to tak jak w  małżeństwie:
R az się jest p rzy  stute, a  drugi raz pod 

stołem.
Milleranj zasadi przy Siolę Ligi Ntro- 

dów z buńczuczną mmą małżonk,a, zdoby­
wającego się aa enorgę, wobec swej zioślk 
wej żony, a teraz siedzi pod stołem, choć 
ciągle jeszcze Odkrzykuje: Ja tu jestem pa­
nem domu!

Zobaczymy! Zobaczymy kto v.iyżej śpifl 
wiać będzie w  koncerce narodów: jakobiń­
ska Maryamna w  frygijskiej czapc e, czy John 
buli, pogromca burmistrza Corku.

Byle się to tylko na mas n e sKruplłok..
W prawdzie rokowania pokojowe w  R? 

dze są w  totku, ale cóż uczynimy, gdy pe\V 
iiego porantku „koaleya*1 się zbudzi i w e­
zwie nas do speM'en;a d/ ejowei roli „drutu 
kolczastego11?

Milutaf^te damy wpiawdzig zawsze ra>. 
dlę wrogom, ale wtesy stają mi dęba, gdy 
sob e  iorzypomnę, że nawiedzić nas może po 
wrotna fala, która nora znowu przytaesi*



o*ej natury, to wspomną jeszcze, że z  łnicya 
itywy któiowrajctwa ttdejszeigo Ban k u  han­
dlowego. na którego czele stół były mini­
ster pr-^efmyislu i har-dłu dr. łlącia, powstała 
myśl zazjnajomieam szerszych kół s po leczeń 
istwa z wy^iłicairii ostatniej doby w  kierun­
ku pcdtóeskuia i roawoja przemysłu polskie 
go w  PoManskiiem. Do zaznajomieni a tego 
mają posiiizyć wycieczikf roki, mucyjne do 
po,y»ute?^iin,;;ch warsztatów pracy, z wopóf 
'łdziałtm tutejszych dziennikarzy, w  czein 
znowu pomocny był poznańskj syndykat 
dziennikarski

P*er wiszą w i W z l t a  aaoyła się przed 
paru dedajmi do Wieikopo^g-ea Huty miedzi 
w  Rudniczu pod Poznamam, stamtąd do ła 
■bryki miaszym; przeznaczonych dła przemy­
ciu tytanowego, pod firmą Lucyn/) Noyyiń- 
sk T. A., na św. Łazarzu, jednem z przed­
mieść Poznania, a wreszcie do popularnej ta 
oryicj pap erosów „Patria"* na Je*cycach.

Szczegółowe sp"aw '»dacta z tych w y ­
cieczek z óiKSem zwiedzanych fabryk i 
Przedstawi ■,-i,i ich prędukcyi., aemesacza. 
no w  tutejszych dzbanka oh, przyczyną się 
» e w ą  pi iw e  do mzrudomienia społeczr ń- 

#stwa z pomyślnymi wyuuhami zabiegów oko 
io uprzemysłowienia kratju.
1 ‘ Równorzędnie z tym przemysłem „roz­

w ija sję“ w  Poznaniu niestety jeszcze inny 
przemysł. Przemysł złodz-eiski. Poznań, do 
niedawna cieszący się op nią pod tyim wzgię 
dem bardzo dobrą, stał stó w  ostatnich czc­
iach terenem operacyjnym szeregu spryt­
nych szajek zfodz ejskich, które grasują w  
niesłychanie bezczelny sposób po wszyst­
kich dzielnicach miasta. Dz,onniki G e js z e  
zapełń one są stale wtótómośoarni o  kra- 
dziełach, a na ostatnjcm posiedzeniu tutej- 
sziej Rady nńejsk -ej dyskutowano szeroko o 
tej pladze, przyczem sporo gorzkich uwag 
posypało stó pod adresom pozrańskiej po l­
ej i. Najsmutniejsze w  tej całej luster y i* z ło

dpldlemię: propagandy, referentów oświato­
wych} i\L S. O., psu oka te i do nieba o pom 
stę wołające afisze, panie z komitetu „wszy  
»tkc dla frontu“ i inne przyjemiiOŚci, bodące 
ściśle w zakresie działania JURA, czyli kró 
cej mów ąc, Urzędu dłt powrotu jeńców i u 
cbudżoów.

Od sześciu lat, napawa mnie kaidccze- 
tna wv.su a n eprzezwycięćouym lękiem (och, 
ic  ewakuacytl), gdyż sieukiewiczcwsktó o 
ki eśletńe „do pierwszej trawy“ spełnia s’ę 
Jjota w  jotę z mąteryalną dokładnością w  d- 
krese  gdy zakwitają p erwsze pierwiosnki 
ł chleb aprowizacyjny wyk?żuje zamyst 
50 proc, kory j mielonych katószy, 9t proc. 
tyon składników.

Miejmy jednak nadzieję, że wotótó za­
śpi eswjft śmy na długie lata requ*em i Ac ogól 
zdrowo myślącego i szczerze demokratycz 
Bego społeczeństwa, sianie rw. straż/ poko­
tu na wschodgi<'. którego Polsce dżwśgtóą- 
tej się z trudem do nowego życia, tak barl 
feo perrzetba.

Na tem dzisiaj muszę zakończyć, gdyż 
nczuwam wielk e nuorwód i skłonność do 
d^kcyi z powodu n ebacznle przeczytanego 
*rtykułn witępnego w  pewnej gamecie lw ów  
aUsJej. Rt.

dz ©jakiej test to, ż© Poznaniacy, którzy i 
tau me żywią zbytnich sympatyj dla przy­
byszów z  innych dzielne, winę i tej pkg* 
zrzucają na ludzi z Kongresówki i Galicy*, 
Jeżeliby jednak, w  opewiahajnrch tych była 
chociaż połowa p*c*wdy, to i tak byłoby, to 
bardzo smutne.
• Na - zakończon e żałobne wiadomość. 

Zmarła tu w  ubiegłą sobotę śp. Helena z
Woisktón- Szczepunuwska, - w dów a Po Śp.
Siuuusiawie Szczepanów skmł 'nnakorr.ttym 
p ^ s k m  ek.cauralśde i twórcy galicyjskiego 
przemysłu rcaitowegot Zwłoki śp. Szczepa- 
nowsklej złożona na cme*itarxu pozirańsk^n.
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FELIKS ATTA.

(Ciąg dalszy). _

N^ezn^ne nam sa bnżej '  okolicznoiści, 
wśród jakwh do1 nowopowstałego Polsk ego 
Komńetu Wojennego (będzieiay go odtąó na 
zywać wi yktócentu P. K. W .) powodno m  
iiych jego czJohków, a to z obozu jeńców au 
stryaek ch w  Ust* -  K-imienogoi'sku pp. Ta­
deusza Olszaneckiego (podóono kioncypdeinta 
ad wokack ego z Kołomyi) i St^zemcckiego, 
p-^za eJii LustachieWiCza -  Jankowskiego ; 
Suchanka. Dość na tem, że nagle poczyna na 
tóreme . si beryjskim dzdłac nieznany dotąd 
biilżej nkornu P. K. W,, dob jający się wszcl 
kmii skarm bewzględtiego uznania i panują 
cy iśc-e „z bożej łask.“. *

O tem, aby ci1 działacze posiadali Jakie­
kolwiek iJclnomooactw''^ z kraju, mowy na 
wet być 1. e mogtó, ja.kkolwmJk wt bardzo do 
wcipny sposób rozpuszczano przez usłuż- 
nycti gozne wieści o pełnomocnictwach, 
przywiezionych przez tajemn.czyeh kurye- 
rów  z Polski, o  stałym koiąakce z  gen. Hal 
feflten itd. Fakte-m jest jednak, że P. K. W . 
pozyslRał orzec misi™ francuską uznanie Ko 
mketu Naiodowego w 1 Paryżu i jego patro­
nat, a to tern widoczniej, ie  stosunkowo 
dość wcześnie dobrano s ? do francuskiej 
k e^zeni. Depesze Koxii'tetu Paryskiego, san 
kcyomująca działalność P. K. W ., była w  
czas jakiś późn ej publikowana przez Polsk ę 
Biuro Prasowe w e W jadywos :-niku. Nato­
miast jedynie z twierazeń i ogłoszeń Komi­
tetu Wojennego w^adomeim było, Ae gen, 
Haller wyznaczył dowódcą lotrmującei się 
dywiwyd Waleryara Ctumo, (b. chorążego 
austryaclciego i sUider a w edeńskej „Moch- 
schule tiir 3od;:nkuitar“, v’edte twierdzenia 
bdżej go znających osób) i miacowai go ma- 
jor&nr* różniej zaś podpułkownik em ł Pm- 
kowmki Mn. Byto to dla wszystkich dość 
drJwtnym faktem, dlaczego na tak odpow e- 
(Łziafnem stanowisku pcsiaw ono nieznanego 
nSkoniu młodziutkiego człowieka n sklei ran 
Si wojskow ej* w yw o ływ ało  zawsze wk;le 
plotek. publRzna opinta utrzymywała jed­
nak, że pułk. Czuma, jak i członkowie P . K. 
W . weszli na u-tzędy z własnej nominacyl 1 
na skutek wzajemnego porozumienia się, za-

twiericłzenia zaś swoje otrzymali ex poci *  
rck Parysk-ege Komitetu N ar^ow ego . —  
Cziankom P. K. W . trzeba było meodzow- 
nie, aby dtrwódui armi. był jch po^ysiiKSa 
narzędzściłj i tem tłumaczy się fa^t, że m*u 
mu wiszysik e rozdźw*ęki i niesłychai^j 
wpeosń późn'ejsce praktyki puifc. Czuraa u- 
samodz-iciuuj &k- dop ero w  maju lyH  iokię
0  uJruj-jc ^  „Ż o łn ierzu  Poiskiim 1* o św G d cze  
ne, *ż c jbiera Polskiemu KcmitetCAyl Vv ojea 
narnu szrsuktó dotychczasowe prawa po,. ^ 
litycznej reprezentacyj a rm i i moc samu- 
d z id n e j gospodarki finansowej.

Równie dowcjpue ukonstytuował gię 
wer^nętizrce sam Kojiytet Wojcnay. Tjź. 
Zyga-nunt Sadowski, najspry.n c j^ j ' z ./®ay 
stkicłi i morakiy sprawca kazu-gp czynu p.
K. W . usunął gię charze w  c eń poza tytuł 
wiceprezesa, a prezesem uczyń 010 nic uA  
znaczącego * ińc n:e mówiącego dra Ta<!eu 
cza Olsza^eckiego, Dr. Strzm eck., jen c e  
vV óenry przyjął rolę drugiego \vicepirzc3a, 
Eustamiewrcz - Jankowski rolę sekrciarza, 
ząś Suchanek stanowisko skarbn-ka. /-dano 
wicza jfczyn ono delegatem PI K. \V. na ^  
b  srnią ufhnsl.ą, & to ze względu na dr as ty- |
czną jego przeszłości i zatarg z Kościołem, 
niemniej jednak powtórzono mu najy aż^ęj- 
szą placówkę, bo w  pasie przyfrontowym, , 
w  sied li ku, które skupiało wszys.k^e wybi 
tne os’oh staśoi-dwiata wojskowego' i polity­
cznego, m isie zagraniczne, rosyjski rząd 
tymczasowy, obradujący nad konstytuantą
1 całą rzywtóną czybnuść d’o pi ornaty czao- 
wojenną.

Bandrcwski, który pod w ładze P- K. \V. 
nałożył karmeń węgielny sw irn  yF ełyoi 
Lwem* już na II. zjeżdz e cźionków P. K.
W . w  £ k a t «  Jtiburgu zjecliau do roli czionłca 
•nadzwyczajnego z powodu w ybryk ów  P%tc 
kich i innych nietaktowiośoi, a w  niedługi 
czas polem gjośno skamprbm towany wyje- 
clrał za pieniądze publiczne do Ameryki. Sic 
:ransit gtarja m undi^

Ponieważ p. Sadowski Przez pamięć na 
afery orerrbursfcie z budową baraków  ola 
jetoów bał się wracać do mźyniePki, a nie 
czuł §ię mocnym fhansowio, w  ęc jako te  
„i/oblesse obbge“, przyjął za kuryera P. K.
W . równ:e i „inżyniera11 Stanisława Kamoc 
kiego, murąsea z Uty, ttóry dorobił się gro­
sza z defraudacyi na p. Łopacie i znał słę 
wogóle na interes ach; do spółki . z tym ka- 
sye* em przez szczęśliwe spekulacye ćc - 
scedł za r<̂ k do m ltónowei fo: tuny. Spekur 
lacye te działy się naturalnie pod przykryw  
ką armii i dyplomacyi, a zasadzały gfe ta  
przemian z W ładywostoku dp Ufy j z Hfs 
do Władywostoku kontrabandy w  ęostad  
sa^harynj', wódek, tytoniu etc.

P. K. W . bowtóm od samegr początku 
Istnienia posiadł paradny pociąg na wydęta 
ną własność, pi zeznaczomy przez u,a wnydh 
Rosyan dla „Preristrwittólej pub kawo p*rfc- 
wiiuelstwa*"; pociąg ien składał s ę z kHkn 
wagckr.ów I. i U. klasy, a eskortowany b j } 
slałe przez ośmnasta ptisllcich -żandarmów  
pod w oatą  chorążego KI m&ndy, i-óźnlTjsz©- 
go delegata yv'ady wos tock i eg o. Ó w  p o c i«  
stanowił wfeczeiie ru-Utome mieszkanie f bło 
na członków P. K. W- choć taik zwana „Ceu 
trała“ ;stniala w  Ekateryw ugn , ale w rac^T
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cy >ea spełniali czynności, czysto Kancelaryj­
ne. Poza tern jeszcze istniał w  Ufie n epozoi 
oy z wygląda, a przemożny w  swych uchwa 
Jach Komitet Wykonawczyń P. K. W ., które­
go prezesem by! Sadowski, zastępca preze 
i±a Zdaoow ez a sekretarzem wspomniany 
ivA raz, najbardziej obu po.vyyższyrm zaufany 
przyjaciel ocofohstjU chorąży Kuiesza.

W e  wszystkich większych miastach za 
łożono delegatury Komitetu, które zaimowa 

p !y s'c reprezentacyą jplityczwą, werbowa- 
n-em uchotników du armii i agitowaniem 
wśród miejscowej polon;) na rzecz P. K. W . 
pud najbardziej pat.yotycznymi- hasłami. 
Zwerbowanych ochotników 'odprawiano par 
tyam' do Bogurusłan.a pod komendę pełg. 
Czujny, Delegatury też w ypłacały zaprmo 
gi rodzinom; ochotnilków, a względnie przez 
długi czas nie wypłacały ch, lub 'zbywały  
śmieseue małymi awansami, choć było do­
syć funduszów, 'jeśli członkowie P. K. W . 
opływali w e weśESstjce dostatki i n,a  zjaz­
dach uchwalali stbia k lkutysięczae pensyę i 
wielotysięczne „kredyty’1 i»a czynności dy­
plomatyczne.

Z najwięcej zasłużonych delegatów w y ­
mienić, należy Zdanowicza, który po ikezłi- 
czcuyph przestępstwach natury wprost kry 
minalnej wyjechał z milionami do W łady -  
w;ostoku (a  potem podobno też do Amery­
ki), delegata Czelabińsk ego Suchenka, który 
pod Patronatem p. Sadowsk ego doipuśc-ł się 
bezkarnie grubych malwersacyi i zniknął z 
widowni, w  końcu irkuckiego dra W yszyń­
skiego, który po popełnieniu defraudacyi 
sam sobie wymierzyJ wyrok, odbierając so 
b:e życie.

W .dać więc, jtk małe u dobrane „towa­
rzystwo sprawowało rządy dyktatorskie 
„dla ojczyzny", i rppezentowaFo rząd polski 
przed obcymi.

Ażeby skończyć już z pewnymi! Szcze­
gółami biograficznymi Polskego Komitetu 
Wo.ieunego [  zająć się bliżej szczegółami, od 
noszącymi* &ę bezpośrednio do polskiej aamiś 
na Sybirze, powiemy, że godności w  P. K. 
W . mień Lały się szybko i często. W  miejsce 
Olszaneck ego wzięto na prezesa nieświadn 
mego swćjj roi sta/liszka gen. Żukowskiego-, 
atby przez ten krok załatwić coraz to ros­
nący z dowództwem armia konflikt, potem 
wysłano tegoż do kraju z jakąś rrrsyą, a na 
tron wstąpił ostatecznie Sadowski, m ian u- 
w aw szy  na swego *tateLępcę p. Ointowt-Dzie 
wadowskiego. (Dok. mast.)

\ Pościg*
tOd naszej specy łfotej korfjcpondeutkl 

wojennej).

XVIII. 
Nad Horymionn w  paźdzbi nafeu.

„W S I SPOKOJNA**.*..
Na popas zatrzymujemy się w e  wsi już 

i » d  wieczór, w  błękitno srebrzystym zmro 
ku ks ężyoowjtrn. Jakieś duże mu owiane 
białe budynki imponują rozmiarami i malo­
widłami na ścian ę zewnętrznej, jakieś ogio 
dz°nia wysokie za^uddwaiaia zdobne w  
gryfy i; smokt

—  Kolonia czeska, mów; woźnica.
Wysiadamy. Złośliwie ujadający knudys
ekfe uroni wstępu d'o obejścia, g d z e  z 

boku stoją diwie żniwiarki Mac -GoTmtelda. 
Wita nas stary pochylony Czech i zaprasza 
do chaty. Zamawiamy wieczerzę, a gospo­
darz,. niby Piast orodaty ,Pi zyinosl nam swfe 
ży m ód złoty ł jabłKa pachnące.

Chata duża, khkuizhowa: duży, polewa 
ny piec kaflowy szerzy mde ciepło^ pod o- 
knem kwiaty w  doniczkach, miękka kanapa 

•sto}, przykryty szydełkową serwetą, lustro 
| w  rantach nad komoda, na stole kalendarz 
| czeski na rok beżący. Wydanie praskie, z 
•portretem Massaryka! Zwiedzamy kuchnię, 
gdzie? podziw nasz wzbudza doskonały piec 
kuchenny, 0 tylu fajerkach, • piecykach, ru­
rach i kociołkach, że pozazdrościćb/ go mo 
gła najlepiej urządzona kuchnia w  stolicy,

I —  Te pi-ece, to ronj kowal specjalista 
•w  naszej kolonii,, m ów  gospodyni. U nas 
[wszystko swoje: rnamy własne w e  wsi bro 
' w ary, młyny parowe', gorzelnie, fabryki se­
ra i masła, zagłady ślusarskie, warsztaty 

i szewskie, tkackie i stolarsk-e. Rzadko k ody 
J co z miasta sprowadzić wypadało. Dc W ar­
s z a w y  posyłaliśmy chmiel r wełnę, do K ;o- 
wia słoń nę, sery j masło. Kupowaliśmy ksią 

; źkt dla dzieci do' szkoly i czasem co do u- 
brania. A  pieniądze oakladakśmy zawsze ra  

. podróż do Pragi Bo każdy z nas. choć już tu 
| taj s ę Urodził, musi w  życiu swojem poje­
chać do „Złotej Pragi".

—  Zapewne pojedziede tam niedługo? 
pytam, głaszcząc Płowowłosą główkę jede­
nastoletniej Maruszki. T

1 —  Oj, nieprędko my tam pojechać bę­
dziemy mogli! b ad a  gospodarz. Bolszewicy 
zniszczyli nas bardzo.

—  Ej, tak bardzo chyba nie. P rzędę dom 
cały, są j budynki i maszyny rolnicze i kro­
w y  widzę i świnie?

—  Wierzcie mnie, zaklina s*ę gospoś 
darz, zabralj nam kilkadziesiąt tysięcy car­
skich p oniędzy. naczynie, zarekwirowali 
zboże, trzy korne i dziesięć krów.

— Aż dziesięć krów? Tyle miel ecie 
bydia?

—  Z a  czasów ,v- jska polskiego op i­
liśmy się piętnaście krów, a teraz zaledwie 
udało s-ę nam ukryć w  lesie Pięć. W szyst­
ko, wszystko zabierali, sra w  et cukier/ scho­
wany na sm ychu, kupiony jeszcze na pocza 
tku wojny po 10 kopiejek za funt. Dlaczego 
polskie wojsko nic n’e brało? mówi Czeszka.

Z przyjemnością słucham tych słów cze 
skei Itolouistki, będących najlepszem świa­
dectwem dla polskiego żołnierza...

—  To b< Iszcwicy odnosili się do w as  
nieprzychyln e? A pi zecie Czechy są pzyja­
źnie usposobione dla Rosyi?...

—  To może tam! wofa gospodarz. Ale 
nie u  nas, nie tutaj. Tutaj niszczy} nas j de- 
nun-eyował chłop miejscowy, zazdrosny za­
w sze o to, że u nas w  koloniach jest lepiej, 
niż w jego wiosce. Ale on przeć e sam iest 
.-.obje winien: zernia jest jtdńakowa u niego 
* u nas i trzeba ty lik o umieć gospodarować 
na niej. Chłop tutejszy jest brudny, leniwy, 
kłótliwy. Nie umie żyć w  gromadzie j współ 
nie pracować. M y mamy nasze wspólne s'e- 
wnikł, kosiarki, żniwiarki, lokomobile, młó- 
carue. Należą one do gminy i zgodnie się tem

dzielimy. Z  funouszów aminy buckijemy 
szkołę, sprowadzamy książki i p!ma, htrzy 
mujemy sklep udziałowy. Ot, ien -budycek 
na skraju wsi. to m łyn elektryczny, kt'v y 
należy dio d/óewięci.u oraci j wszyscy żyją - 
zgodnie. Gospodarstwo prowadzimy prze­
mysłowe. A oni po staremu żyją: w  brudzie 
pijaństwie, ciemnocie, lęmstw e i kłótnia ;h. 
Nienawidzą jeden drugiego. Nenaw-ihzą nas.
N. cuł widzą Polaków. Dużo, dużo grzechów 
inają na sumieniu, ilu waszych oni na śmierć 
wydali’ tym czerwonymi katom I A  na nas 
cr.głe denuuoyacye: „Orń z Polakami trzy­
mają, oni Icontrrcwolucyon ści, mówdl. KJku 
naszych zabiu... Ale teraz co prawd®: wszy­
scy my tutaj trzymamy «  polakam', bo my 
lubimy porządek j ład. Chociaż tam W pol!- 
tyice pausiw : republik czeskiej i polski*aj mo 
gą hyć ińeporozumćena, to tutaj myr zawsze 
będziemy za polskim rządem, który jedynie 
wnosi porządek!

—  Żeby u w as  \yszydzie był lad j porzą 
dek, odzywa się nain,'espoaziawank‘j 1 Dar- 
dzo poważnie* miaia Maruszka, tony was os 
|ik wiszyscy sąs edz, tak jak naszą Czecho- 
S}owacyrę. v

W  milczt-uiu połykamy tę uwagę dzie­
cka, zagryzając ją kurą gotowaną w  mleku 
1 żegnamy uprzejmych gospodarzy..

Księżyc wypłynął Już \yyscko, rozsre- 
ibi zy* białe, domkj i cichia śpiące drzewa, w j  
dłużył czarne ciernie tych otj cltmtelu, sięga­
jących hąn, gdaiei pod rflebc. Bieleją widmo 
w e  opatry j mgłv w. fantastycznych kształ­
tach wstające z mocararówT Blade i jakby 
natchrw&uę szemrzą ostaunfc liście topoli w ło  
skiei, strażnicy knrnanu w^środ pól seledy­
nowych.

Łagodny, zgłuszony turkot bryczki w pa 
da w  tę czarodziejską baśń nccy jesienne), 
w  srebrny sen z ’em'i. na kiórej żyje chłop 
małoiuski t kolonista czesld i gdzie w  pro w*, 
dzenie ładu j porządku przypadło znów, jak 
or:g:ś, przed wekam i W  udziale narodowi 
polskiemu.

j Ł ^ a  Łada Walicka.

Li i
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2 Rady m ejsk/ej.
( ? )  W 5 ód iicznych 3 ^ q » ,  jak ie  wypeJ 

niJy porządek obrad na posiedzen iu  lw o w ­
skiej Rady m iejsk iej w e czwartek 18. b. n . 
wysunęła się r.a plen p ierw szy sprawa ś' 
dztua w  m iejskim  zak ład z ie ' pogrzebow ym .

R. L is iew icz J.-n za in terpe low a ł prezy­
denta N :u m :.ano ; c ze rn i tak się dz ie je , i e  
f-nkcyonarvusze te j in s ty tn o - ro t iim o , że 
Pozostają ro-1 zarzutem  r e  _ 7eh gru­
bych nadużyć, nadal pozos i jw ych  sta­
nowiskach, podczas tego, g. y « i  cróbne —  
Przewini nia wydalony zosta i w łaśnie u rzę ­
dnik, który p ierwszy zw róc ił uwaŁę  w ładz 
zwierzch.-.iczych na nadużycia w  m ie js !. za ­
ja d z i e  pogrze . owym .

R. L is iew icz p :s ta w ił n astęp rie  w n io­
sek, aby p-ezydyum  m asta wspóln ie z  kom i- 
syą śledczą zakładu pogrzebow ego  p rzed ło ­
żyły  w najb liższych  dniach spraw ozdan ie —  
i dochodzeń  w  te j sprawie.

P re z . Neumarm uspraw ied liw ił się, że 
prokeratorya f ańs‘.wa nie nadesłała jeszcze  
aktów  w te j spraw ie i to  jest pow odem  dla 
którego prezydyum  miasta nie m oże z ło żyć  
sprawozdania. O w ego  urzędnika w yda lił zaś 
Jlatego, bo „kom prom itow a ł gm inę swojem  
sachowaniem  się

O dpow ied ź ta w yw oła ła  głośną burzę 
jp rzeciw ów .

Zabra li je s zcze  g łos w  tej kwestyi rr. 
L ir ie . i z, dr. S lupnlcki i Thu lie, a po uchw^- 
eni nagłości wniąsku r. L is iew icza  posta- 

r:o.'.ione zosta ło , że- sprawa r.aduiyć w m iej. 
zakładzie pogrzebow ym  będ z ie  rozpatryw aną 
,ta posieazen iu  tajnem.

U  oszono także w ię c e j in terpelacyi.
1 tak p. S za frań :k i zw róc ił się do prez. 

H eum gr.ia , aby od w ładz w ojskow ych  —  na 
m iejscu dum eg.ił się zw oln ien ia  rzem ieśln i­
ków tutejszych od św iadczeń  wojskow ych . 
W ojskow ość posługuje się ’ ich pracą pom im o, 
ia  m i własnych rzem ieśln ików  w ojs iwych.

Ks. S zydelsk i dom agał się od p itzy -  
dyum m. Lw ow a  op iek i dla uchodźców , któ­
rzy pom ieszczen i w barakach na Jazowskiem , 
cierpią g iód  i zimno.

Spraw ę zasilen ia  funduszu przem ysło­
w ego kwotą 40.000 mk. odesłano dla bliż-. 
5-ego je j ro zp -irzen ia  do kom isy! pr-cm y- 
ócw ej.

P re z . Neum ann pośw ięc ił kilka słów  
wspomnienia zm arłem u n iedawno b. rek toro­
wi Akadam i w eteryna fy i i p. Szpilrnanowi, 
k;óry był djugol-zinim  radny fi, m. Lw ow a.

N .a  ę r.io załatw iono sprawę opodstKO- 
wania sam rchodów  —  i spór z  dzierżaw ca- 
ni fo-warków  gm iny m. Lw ow a.

Pundu z przem ysłow y m. Lw ow a zasi­
lono kwotą 10.000 mk.

(•,Ota!io“ . opera V erd ‘ago; szósty * pożegnalny 
w ystęp  E w y  D ‘dur)-

-,Otelio“  ma swoje specyalne- pessyimstyczne 
pfcdycy-e ń* scenie lwowskiej. C zyżby  i teraźmej- 
s e przedstawienie dawać rnia!o powód do jakichś 
zmCjn? O "jednej inówią już nawet dość głośno, a 
rmar,owicie o chęci pozyskania pewnego lewico­
wego ,mttzy5ca krakowskiego na kierowana opery 
V o w s k tej- N ‘e wchodiząc n*razie błŁżej -w związek

między przekonaniem ipoldyczneiit 3 2dokiością 
k ierowania opera, stwierdzam. ż c zasad* ..kucha­
rek sześc'u“  już się 1 iak niekorzystnie odiru'3 na 
teatrze [ operze lw ow ske i, po co w ięc jeszcze je­
dnej. • -- "  ~ •

M am y zupełne zaufanie do k w alifllcaoyi a r ty ­
s tyczn ych  obecnego  re ży s e ra  oipery i Jej kapelm i­
s trzów . m niej zaufan13 do idh energ ij i p ilności w  
p racy  nad w zbogacen iem  repertuaru- P erso n *! m a­
imy —  brak ty lko  bas.a ' je szcze  jednego  tenora —  
bardzo  d ob ry  hiK‘ w  ork ies trze  s ię w y p e łń 1 ̂ 3 ,w ięc  
ty lk o  p racy- dużo p ra cy  m d urozm aiceniem  reper­
tuaru.

D użo rzeteln-ej p racy  w idać  b y ło  w  w y s ta w ie ­
niu ,-O tella“ - P ra ca  to  g łow n ie  -sumiennego kapel­
mistrza ip. L eh rera  D ob re  p row adzen ie ■,Otel|la“ ‘ 
w ym aga  od kapelm istrza  w 'ellkiej subtelności w  
traktowaniu m atych czasem , le cz  w-s-żk!ch s z c ze g ó ­
łów'. w ym aga  też sporo  tem peram entu, b y  wya-o- 
b y ć  z  tk w ią cego  na dme partytu ry żaru pełen  p ło ­
mień namiętności. P- L eb re r  z p -erw u zego  zadan ia 
w j  w ią za ł s ę zupełnie, ale i a-ruglemu. rz ec z  godna 
uznania- od p ow ied z 'e ć  potrafił-

, O te !la ‘ ‘ budow a w sp iera się m by n-a trzeć/  f i­
larach, na trzech  duet3ch O te lla  z  Desćemo-n**- jętó- 
re oznaczają tr z y  stop-me ro zw o ju  alkcyi. P 'e rw s z y  
z  n :oh ma obarak ter sentym-em ailuo-tkłiwy, na 
-drugim rycersk ość  j  p od e jrz liw a  iron ia O te lla  w y ­
b ija  piętno- w  trzec im  W r e s z c ie  ro zta c za  s 'ę  ty p o ­
w a atm osfera  śm ierci- m a on charakter meJancholi- 
czny- Jest o czyw iś c ie  zadaniem  d yrygen ta , z w ła ­
szcza- gd y  m a artystę ń-e b a rd zo  subtelnego i ar- 
ty s  kę  początkującą, b y  w y s z ły  na ja w  te  różn ice  
i zm iany nastrojów- P  M ann śp iew a ł \vszystko 
niem al jednakow o, T a‘ki s,am posfcu'at in dyw idua li­
zow an ia  o-dit t-ść n a le ży  i do ch órów : p o c zą tk o w y  
ch ó r w srón  b u rzy  i cinór w  ógrod z ie  —  barkaro-P 
to tak odm ienne zuipelme sytuacye- p rze z  nasz 
onór nadspodziew an ie w yc 'em ow an e . Orkiestra- 
k tó re ! ro la w  ,-Otoli!'u“  je s t już znaczna, p r z y c z y ­
niają się n a leżyc ie  do o d m ^ ow yw a n ia  n as tro jów ; 
w  kreśleniu ich rozm a itośc i okazu je s 'ę  y e r d i  w  
-O te lłu “  mlistrz.eim p raw d z iw ym - Wl fym  kierunku 
zw ła szc za  w  e fektach  jdynam !cznyoh  p od ą ży ł p- 
L eh rer  za  kom pozytorem

Par-tyę ty tu łow ą  k reo w a ł p- Mann- Subtelnego 
aiiotyw.u bólu n-e zd o ła ł oadac, a nam iętną ro zp acz  
w y ra ż a ł m ezap rzeczen ic  w ie lk ą  s*lą s w e g o  głosu . 
P ró b y  g r y  u M anna b lad ły  wrebec tak 'ego  m istrza 
iak  O koński; Jago —  podobn ie iak i N elusco w  
- A fr y k ance‘ ‘ —  odpow iada  y y b o rn ie  indyw idual­
ności te go  a rr j sty- Jak t*m pieśń na okręcie, tak 
tu p iek ielne credc p rzy jm u ją  g ro zą  j p o z o s t a w ią  
w rażen ie  n iezatarte.

Desdtrmonę ś p e w a la  E- Diduir- Gharakt-ery'- 
zow am e  je j głosu i sposobu śp iew an*a w y d a je  m i 
się już zb y tec zn e  i podkreślam  raz je s zc ze  zupełnie 
skończoną u rrr-todzu7kięj artyś tk ' sztukę f r a z o w a ­
nia. P  D idur w  rajji Desdemcn-y- k tórą  opanowała 
do najdrobn iejszych  s z c ze g ó łó w  odn iosła w ie lk ' 
sukces artystyczn y- a w  akcie  I V  w  n ajw yższen t 
tego  s!ov,ra znaczentu- K rea cy ą  tą okazała się g o ­
dną nazw iska  s w ego  w ie lk iego  ojca- Ź - ło w a ć  tytlko 
Ib frdzo  W'yipa-da, że  w  tej św ie tn e j kreacy>. k tóre j 
b y  je j n a jw iększe  artystk i snadn 'e p ozazd rośc ić  
m o g ły  je ż  się żegu a  z e  sceną naszą. W  p a r ty 1 
D esdem on y godną jest w id zen ia  i zaohw ytu , a 
nadzw yczajna d o jr z a ło ś ć - w  opanowraińu środków  
w ok a ln ych  u tak m łodziu tk ie j osQi?y jest fenom e­
nem-

B a rd zo  sympatycz-nie pr'.e:d.staw'ia się w  ro i1 
Em ilii p- IJ irg lcrów na- p. W ^bóskA  daje pówp-ęś 
d ow ód  pom yślnego  ro zw o ju  w okalnego- P . K om a r 
odp ow ied z ia ł wymagańioim - R e iy s e r y #  b y ła "stew  
ra n u *  a nawret pom i s łow a .

Z S U,
WiARSZAWlA. (P A I - )- 157 posiedzenie Sejmu- 
Początek o god-z. 4 minut 10- 

Na wstępie m arszałek ośw !adcza, że kom isy* 
budżetowa w yzn aczyła  na członków sejmowej ko­
misy! kontroli długów państwowych pp Głąbiń- 
sk:cgo- Kędziora- S kupni a, D'an:an.da, Zagórskiego- 
Adamsk-ego 1 Fedorowicz*-

Następnie marszałek wspomniał, że  w  maju 
•br- dełegowano na międzynarodową kouferencyę 
parlameniaruą w  sprawach haiwiwywyoh pe>. Bru­
na ' Radziszewskiego- Panow ie ci łącznie z p. dy­
rektorom Karłowskim  złaży l1 obecnie obszerne 
sjpraw'ozd“iiie z ołbrad tej koniererscyi- Obecnie 
biuro konferencjijiarlain.entarn,aj w  sprawmch nan- 
•'.fiowych w zyw a mow-u obu dełeKatów Jako przed 
stawiciel rządu pojechał p. Dotożal, a łąko przedsta 
wioiel Sejntu ,p. Radz:'szewski

W  yerw szem  czytaniu odesłano do kfflmjsyi u- 
stawę o ratyFkacyi um owy poil-sko-nic.m^kioj w  
spraw ie przejęci3 w -jw .iru  sprawiedliwości w b- 
dz‘eb.icy pruskiej- 

s P o  referacie p- M atakiewiczą (Po i. stron, kat- 
lud-) zatwi-erdzono rozporządzenie R O P  w  sprawie 
zawiesz.m'a postępowania cyw ilnego co do osób, 
które wstąpiły do c^ynmeij służby wcjskewcij

P- Skuip (N-ZI.) re-fero-wał us-awę 0 uposażeniu 
ministra skarbu do udzielenia g w arancyi finanso­
w ej do sumy 400 milionów marek. Ustawę przyjęto 
w  2 i 3 czytan!u- oraz uchwalono przedłożoną rezo- 
łucyę.

Z porządku dziennego przystąpiono do dalszej 
rozprawy nąd przedłożeniem o konstytucy1-

P- HaSban (K PK ) uiważa iż w alki m iędzy kcśc!o 
łem a państwem w łaściw ie niema ateb kościół ka- 
to-łiclb z  istoty swojej nie -m oże się zamknąć w  ra- 

m adi jedn-ego państwa- gdyż jest organłzacy-ą po­
wszechną- a dakroć oigaidzacya kośoiełna peed3- 
wata się w ładzy 'państwowej, było to zaw sze z u 
szczerbkiem <łla wolności duaha-

W |jrcw  tw ierdzen!om niektórycn posłów  a-rt 
117 —  zdaniem mow-cy —  nie zaw iera żadnych 
przyw ile jów  dla wyznania katolickiego, stwierdza 
on tyiko f akt- że rel'gia rz-yms-ko ka:ol'icka jest 
przeważającą relig ią  w  państw‘e. Odpierając zarzu­
tu o zamachach kościoła na- państwo, mo-węa po­
wołuje się ną now y kodeks ,oraw a  kanonicznego- 
który w  ustępliwość* swojej dla prawa państwo­
w ego  '-ozie tak daleko- że w yw o ła ł naw et niemiłe 
za z iw e rre  w  .tórach kości-ołow1 p-rzeciwpych- bo 
w ytrącił ‘ ir> z ręki znaczną część zarzutów-

-P. W aleron, (R SL ) zaznacza- że co do stosun­
ku państwa do koścloła stronnictwo m ówcy zaj­
muje stanow':-;ko neutralne natomiast jest zwołer.- 
uikiemf tego- b y  w  państwie pois-kiem 'była w  kon- 
stytucyi .zastrzeżona wolność sumienia- wolność 
wyznania, równość wszystkich wyznań przód pra­
wem, * meti-rzędowy charakter v. y::n:lnia- M ów ca 
jest przeciwny a-rt. 117-

P- ks. Nowakowsk (ZL-N) o-dpiera zarzutj -ja­
koby of‘cyalny kościół kate-beki w  Poisce nic nigdy 
n'e zrobił przytaczając przykłady of’!trnego naro­
dowego stanowisk," kapłanów-

'J- Gumowski (N.ZjL ) dimnaga S(q naczelnego 
stanowisk3 dla rebgi1 katolickiej.

P. ks- a-rc- Teodorow icz wywo-dz*. że państwo 
powinno zapev. nić kościołow i n e tylko stan posia­
dania majeryalnego- lec/, także * rebgi:nego- R oz­
dział kościoła od państa jc-st aktem, który krzywdz* 
stan religijnego posiadankt dbi watcl*. VóoIność ko- 
ścioł* musimy pojmować, jak s-!ę ją pojmuje dł* 
każdego stow arzyszeń13 w  państwie- Mus-my m-eć 
zagwarantoy aną \vx>lncść sw ojego posiadania 1 
rządzenia się wewnątrz, swo-jenri p raw am i-'W  z-igro 
żen*u wolności puM^z-nego myślenia- w  próbach 
pewnego upaństwowienia p-ozuc1̂  narodu w idzi­
my zamach państwa na swobodę naszą w ew nętrz­
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ną. Mc>vca ufai- *ż przyszłość z #ydęsica jest ""W ko 
łc !ele- Na tern ‘dyskusyą zamknięto.

M kt^er rolnict>va p- Poniatowski w y0-aśn'=o ża 
tyflco te dc»bra duiohown© zostały oddano n* parce- 
lirayę, które w  księżach hipotecznych rr.aią tytuł 
vtasoośoi przepasany na (państwo- Po craesfcnhi do 
Kouisyi wniosków nagłych m. *. o .poleczeniu kre­
tów  wschodnich z Państwem Popkiem » o zniesie 
nia państwowego urzędu naftowego- o udzkJeiffli 
s'.ibwbncy‘ 10 milionów d!a kas chorych Małor ol- 
stdch i śląskich marszałek wyznacz8 następne po­
sadzenie na wtorek ,0 godz- 3‘30-

u c h w a l a  KOMs^yi k o n s  i v ru c y jN E j 
W  S P R A W IE  SENATCJ.

W A R 3 Z A W A . ( P A T ) .  K om isy* kon­
stytucyjna pod przew . p. D ubanow icza  p rze ­
prow adziła  szc zegó łow o  rozp raw y nad zg ło ­
szonym i na poprzedn iem  zebran iu  w  poro ­
zum ieniu z i; nyfm  klubami wnioskiem  p. 
K otu li co  do  składa senatu, który op iew a 
w  ostatpcz ern b rzm ien iu :

A r t. 36. —  Senat składa s ię  z  czynn i­
k ów : 1 ) wybranych p rzez g łosow an ie po- 
W ;zechne, równe, tajne i stosunkowe w li­
c zb ie  ogó ln e j odpow iada jącej 1/4 częśc i u- 
staw ow ej liczby posłów  se jm ow ych , 2 ) z w y ­
branych osobno w sposób w o/dynacy. w y­
borcze j przepisany a ) z  5-ci i przedsiaw i- 
cl li kościoła kato lick iego w Po lsce ,- w tej 
lic zb ie  przynajm niej jed n ego  przedstaw ić fi­
la kościo a unickiego, - b ) po 1 od trzech  
z na .liczn ie jszych  po reb g ii katolick iej w y­
znań. —  c ) po 1 od najw yższych  zakładów  
i i;.at>tucyi naukowych w yliczonych  w  o r­
d yn ac ji w yborcze j, —  d ) po jednym  ód ka­
żdego-g -i-iru  STa^zeln ij » Izby  G ospodarcze j 
R zp lte j p< iskiej.

W yborcy, b iorący udział Lezpośrear.io  
w  wyborach osobnych , m e m ają prawa g ło ­
sowania w wyboracn pow szecnnych  do se- 
nutu. P ra w o  wybierania w  wyborach powsz, 
do ssnatu m a każdy obyw ate l polski b ez  
różn  ey płci, który posiada prawo w yborcze  
do Sejm u, ukończył lat 31 i w  dniu og ło - 
szen ir w yb o iów  zam ieszka ł w okręgu w y­
borczym  przynajm iej od roku«/N ie tracą je ­
dnak prawa w yoc rc zego  św ieżo  os.ad li ko­
lon iśc i, którzy opuś< i i poprzedn ia  m ie jsce  
zam ieszkania, korzystając z re form y ro ln e j. 
P raw o  głosowaniu rnoze być wykonana ty l­
ko osob iście. W o jskow i w  s łu żb ie  czynnej 
n ie  m ają prawa głosow ania.

W niosek  w brzm ien iu  po .vyższem  zo ­
stał uchwalony w iększością  16 g łosow .

Socya lis tyczn i cz łon kow ie  kom isyi wo- 
»ec  doznanego zm ajoryzow an ia  —  opuścili 
zebranie.

- Z komisyi S8 mnwyoh.
K-oirrttsyn pomorska rozpatrywała spra- 

yaptsdan.fe kiotnnśyi z objazdu województwa 
wmiorakiegH dotyczące a-dnii'his‘racyi i sto 
sutków dawniejszych, które to sprawozda 
iwe ma być przedstawione plenarnemu po- 
s-edzeiiiu sejmowemu.

Komisya administracyjna zakończyła wedle re 
ter»tu p- Dąbsk1 og% dmugt© czytanie projektu usta­
wy o ube3p-CoZ6n>>ch państwowych. Wtorew pier­
wotnemu projektów1 kom‘syi rozciągnięto d zaM - 
ność ustawy także * na była dzielnice pruską- Sto­
warzyszenia wzajemnych Ubezpieczeń są obowią­
zana nąrychmiAst po wejść hi w  życ*e ustawy za- 
n:echać przyjmowania wnósków na ubezpieczenie

Paderewski podpisał konweiicięgdańską
UUANSK- ’ ‘P A X j-  E>ziąlsiis1z t  dzienniki donoszą 

z Paryża. ^ P a d e r e w s k i podlpisaf wczoraj konwen 
cyę gdańską- Kanierencya ambasadorów p rzy jęP  
do wadom osci spraw ozdane konhsyi iin‘ędzynaro- 
ć o w d  o .przeprowadzeniu plebiscytu na Górnym 
Śląsku. Kom isya ta powziął8 rezolucyę, że  załogi 
an«>ełska I irancusk8 st^cy on,u jąoa w  Guańsku ma­
ją wkrótce opuiścić to miasto-

Prawa Po a';i w Gdańsku.

CiF.NEW A. (P a t . )  R aaa L ig ii narodów  
postanow iła, że  język iem  urzędow ym  w  Gdań­
sku jes t język  n iem iecki i by ustawodawstwo 
i adm in isfracya Gdańska zabezp ieczy ły  lu­
dności polskiej sw obodę rozw oju  narodowa-

• u i prawo korzystania z języka  jc z  sti.go 
w  szkołach, w  adm inistracyi i w sądo" ni- 
ctw ie. P od  w zg lędem  w ojskow ym  Gda s ;  
nie m oże być uważany za podstawę wcjgj.o- 
wą i flo tow ą , nie -wolno tam budow ać obwa­
rowań, ani też  w prow adzać na t e »  cel arn.- 
n icyi ani m ateryału  w ojennego, bez poprte- 
d  lie go  zezw o ien h  L ig i r .jrcd ów . ha  w ypa­
dek zagrożen ia  G dań ską  nawet gdyby to 
zagrożen ia  nie ro zc iąga ło  się na te ytoryum  
polskie, zw róc i się rada L ig ii narodów  do 
Po lsk i, aby zażądać od n ie j zb ro jn ego  po­
parcia, ce lem  obrony obszaru w o ln ego  m ia­
sta. .

niera.cnomaśc-> -w przecHteu 1 roku -oraz ookomać f* 
kw idacyi taso dz*ału ubezpieczeń- Ustawa wpiro 
watfc.a przymus isbezo^eczerra- przyczem  przymu­
sow e Uibe.*«-eczen’e nieruchomości stanów* mono 
pod państw ow y przym usowe zaś iibew>i acz tn ie ru 
ehoi.tciści można nadai -pow órzyć Tow arzystw om  
prywatnym- dg

Kom*sya Zdrow ia Publ. prowadziła w  dalszyin 
c*ą,qru obrady nad w n Ruskiem o lokaucie aiptc kar­
skim- a następnie Kontynuowała dr.uzie czynni© pro 
jektu ustawy o zdrojowiskach i ką^iabskacdl m or­
skich.

K om sya  rolłna przyję ła  projekt ustawy o prz.e 
jęoiu na własność P*ifc»twa ziem* w  tf-ektóryoh po 
wi^adh Rapłtejj połskftl w  lo izm łen»u rządowem, 
w łącza jąc upow aiżnien-e dla R ady Mtti'strów do 
rozciągnięcia dz*ał ilsnoóci ustawy na ipowi»ły w  u 
stawi-e n‘ewymienione a wcę.ną zniszczone. P- W a- 
Usi«łi.. któresro whosOk me znalazł w iększości w  ko 
misyi z ło ży ł '■eferait- poczerń komisya w yb rn ą  w  
jesro TTi!e isct rełeientep i ,p. Kowałoztrka. Na 
W łazem  zebraniu Rom>sya rozpa.rywrać bedz^s pro 
jelet ustawy o* n*daniu ziem1 żołmij, zom Wi- P-

K A R T K O W A  1 L U M 1 N A C Y A  OKIEN. 
r  Boh&terskl czyn  m ł d z ie ży  polsk ie; w  

lłs .o p a d z ie  1318 roku p rzew aży ł krow-ania 
podstęon e i po lityk i a spraw ił to, że  Lw tiw  
i W schodn ia  M ałopo lska  ofiarną i rwią swych 
bohate- kich synów  zros !y s ię na w iek i z 
M ac ie rzą  i spóln i tej żadna m oc rozerw ać 
n ie zdo ła . P am ię ta jm y  o  tein dnia 22 lis to ­
pada, w  roczn icę  ods iecz?  Lw ow a i n iechaj 
w e  wszystkich oknach zabłysną kartki ilu - 
m inacyjne z w ieńcem  szkarłatnych róż/ z 
których dochód przeznaczony jest na utrwa­
len ie  pam ięci ow yc  i krw..wych, le c z  pe ł­
nych chw ały dni listopada 1918 i b oh a te ­
rów  z  tych że  dni.

Kartki ilum inacyjne w  cen ie  p o  3 Mk. 
są do nabycia w  następujących handdach t

Stanisław  Rahm an, R u tow sk iego  3 —  
W roński, plac K a ryack i —  L itw in ow icz , pl. 
Halick i —  ALła , ul. L eg ion ów  —  Seifart, 
ul. A kadem icka  —  D orota  Neuster, ul. Ł y ­
czakowska 3 —  Abrysow ski, Rynek  —  H a­
w ran ek , pl. M orjacki, —  G abryel, u lica L e ­
g ionów  1.

Tym czdisćwy Kom itet obrońców  Lv 'ow a , 
jako uzupełn ien ia pop rzedn iego  komunikatu 
ogłusza: K om itet dokoop tow ał następujących 
nrzedstaw irie li o tM n k ów  i grup:

O  leinek I : kpt. bu ja lsk i, kpt. Kruszyii- 
skiy odcii.fik  I I :  ppułk. Cieński. kpt. IW ie -  
żawski, odcinek III: m jr. Ariraham , odcinek 
IV : n.jr. Zygm untow icz, por. R zepeck i, od c i­
nek V.- m jr. K osacz, odcinek  V I :  m jr. S i­
korski. D ow . grupy I. i p ierw szej za łog i 
szkoły S ienk iew icza  m jr. Y rześn iow sk i, arty- 
lerya pułre. /ńniadoyzski, odcinek  R zęsna P o l-  
s fa : p o i. M arszałk iew icz, grupa Sokoł. : kpt. 
Sulinirstki, żanderm eryi; pułk. Hoszowsiri.

Z ja : d obrońców  'L w ow a  ' .odbędzie  się 
21. w sali Sokoła  M acierzy  o  godz. 5. le g i­
tym ow ać się leg itym ac jam i odznak odc inko­
wych lub krzyżów  obrony Lw ow a.

P rezyd yu m  król. stoł. m. Lw ow a  i K o ­
m itet ob rońców  m . Lw ow a  źaprasza cechy, 
korporacye i stow arzyszen ia , oby jaw iły  się 
ze  sztandaram i dnia 22 listopada 1920 r. o 
godz. 9 ‘30 przed południem  ko ło  pomr.ikj 
M ick iew icza .

P rezyayu m  kr. st. m . L w o w a  l i\om rgS 
m . L w ow a  uprasza w łaśc ic ie li rea lności i 
m ieszkańców , aby w  dniu 22 listopada 1920 
dekorow ali realności, okn^ i balkony f la g a m i 
o barwach n a ro d o w y ch , dyw anam i i nalep­
kami w  szczegó ln ośc i ul. Sap iehy, K op er­
nika, pl. M aryacki, ul. H a licką  i R yn eK .

Rczkaz dla członków M. S. G,
W  pon iedzia łek  22 b. m. św ięc i Lw ów  

drugą roczn icę  osw obodzen ia  m iasta, z  pod 
okupacyi w o jsk  ukraińskich. Z  u roczystcśc%  
tą łączy  s ię  inne w ie k ie  św ię to : o zd ob ;e  
nie herbu m iasta Lw ow a no jw yższem  odzna­
czen iem , jak iego  dotęd, żadne z m iast po l­
skich nie posiada, to jest k rzyżem  „V irtu tf 
M  lita r i* , k tórem  sam  N acze ln ik  Państw * 
herb m iasta oztiob l.

W  tern w ielkiem  dla naszego Grodu 
św ięcie , w eźm ie  udział M . S. O . grem ialn ie. 
C e lem  odb ioru  szczegó łow ych  rozkazów , 
zb iorą  się cz łon kow ie  M . S. O . p oszczegó l­
nych d zie ln ic  a to :

Centralne P o go to w ie  w  piątek d. H  
b. m. o godz. 7 w iecz. w  sali g im nastycznej 
szkoły im . M ick iew icza , przy u l . s Rutow* 
skiego.

C złon kow ie  p ozosta łych  d zie ln ic  zgro> 
m adzą się w  sobotę  d. 20 b. m. o godz. 7 
w iecz . w  pon iża j w yszczegó ln ion ych  lo k a  
lach:

V



D zie ln ica  l. w sail g im nastycznej szko- 
«/ m. E Iż  i e t p r z y  ul. Z ie lon e j.*

D zie ln ica  II. w lokalu sekcyi 2, pr-y 
,jl. B e n a  I. 1.

D zie ln ica  III. w  sali „S o k o la " ,  przy ui.
.-;w. M.ircir.a.

2 k o n f e r e n c y i  pokojowej w Rydze.
R V G A . (P a t.).  N a  p ierw szem  pos ied ze­

niu kon łerency i p oko jow e j w  R ydze p rzew o ­
dniczący de legacy i polsk iej w icem in ister D ęb ­
iki , y g łos lł następu jące p rzem ów ien ie:

O .w iercm  p ierw sze  posiedzen ie konfe- 
encyi poko jow ej polsko-rosyjsko-u  raińskiej, 

której zadaniem  będ z ie  zaw arcie  d e fin ity ­
wnego pokoju. P race  nasze rozpoczyna ją  się 
znowu w  gcścinnej R yd ze  w atm osferze  wy- 
• ró b o ya n e j życz liw ośc i narodu i rządu ł o ­
tewskiego, którem u za wszystko, czegośm y 
od ni go doznali, składam  serdeczne podzię- 
fow an  e. Jako p rzew odn icząc de legacy i p o l­
skiej czu ę się w  obo viąz'..u ośw iadczyć , że 
poiska dełej>acya pokojow a rozpoczyn a  swą 
pracę- z taką samą stanowczą w o lą  zaw arcia 
de iinu yw nego  pokoju, jaką w ykazcła  przy 
p a ach nad traktatem  o pokoju  prelim ina- 
ryjny i podpisanym  d. 13 październ ika b. r. 
T raktat t n zosta ł ra y fikow any p rzez Rząd 
i bejtn  ustawodawczy jednom yśln ie. Po lsk ie  
spo łeczeństw o p rzy ję ło  z zadow olen iem  fakt 
zakończen ia działań w ojennych  i treść preli- 
n ina nzgo  p ck .ju , co wszystko św iadczy  n ie ­
mi .i e, że  P o lska  chce pokoju i dotrzym ania 
var..r.ków, które pow zię ła  na s jeb !e przez 
pre.im inarya traktatu poko jow ego , d la tego  
r o j ę  z ło ż y ć  tu s ian ow cze  zapewnienie," że  
l olska prow adząca sam odzielną politykę nie 
Ł t j i z ie  z drogi poko jow ej i uczyni wszystko 
n ożliw e , aby dzie ł > pokoju  było trw ale. T a ­
nie też pozosta je  stanow isko po lsk iego S e j­
mu, rządu i ca łego  społeczeństw a.

Po lska  ustaliwszy w ciężk ich  warun­
kach i o fiarach  sw oją  w schodnią gran icę po­
rc je  n porozum ien ia i potowa zaw sze  bronić 
swoich prrw , pragnie zyć  w spokoju  i zgo- 
:i ie : e  swoimJ^iŁsł .dony, pragnie te sąsiedz­
kie stosunki igfc%v:p a r pog łęb ia ". D otych - 
ozaso y chaos Są Jjm tj- ra  w schodź e Euro- 
. y sz.-.odzi n ie ty iro  państwom  woju jącym  
ale całej Europie, która dopót^Tnie w róc i do 
.cm i inych stosunków, dopóki na w schodzie  

aTe zapanuje pokój i tw órcza  poko jow a  dzia- 
.c lność nie odeudu je zru jnowanych warszta- 
&  l udzki j pracy, progn em y wziąć in ieya 

iyw ę l tw órczy  udział w  tej w ielk iej odou  
dow ie i dla ego  chcem y p o ’to ju ' opartego  na 
wcaje ur.ej w ie rze  w obopólną lo ta lm ść , kLó-

D ziel.uca IV . w  sali g im nastycznej 
szkoły męsk. im. Sw . A n ton iego . P

D zie ln ica  V I. w sali g im nastycznej ? « -  
..oła II. przy ul. K ętrzyńsk iego .

nego tu w  R ydze , a - w ięc  poszanow an ie 
w za jem ne n iep od leg ło śc i i suwerenności, nie 
wtrącanie s ię  do spra v drugiej strony, da­
nie każdem u m ożności ku lturalnego rozw o ju  
i t. d. b ęd z ie  Dodwaliną stosunku P o ls k i do 
je j sąsiednich są ia d ó c . ,

Inne -artykuły, stanow iącej ty lko zasa­
dn icze  sk lep ien ie  de fin ityw nego  pokoju, mu­
sim y rozw inąć i s zc zegó łow o  opracow ać, aby 
stw orzyć d rogę porozum ień  a. Skorośm y pa­
rę m ies ięcy  temu, - 1 łedy  prace nasze nad 
prelim inarnym  poKojem  zaczę liśm y, ro z lega ł 
s ię  je s zc ze  huk, dział, potra fili s tw orzyć  at- 
m ostu .ę porozum ien ia, w ierzę , ż e  i te raz 
tem b ard z ie j] ją  stw orzym y i d z ie ło  defin ity­
w nego i 'rw a łtg o  pokoju  doprow adzim y 
szybko do  skutku, na pożytek  w łasnych  na­
rodów  i cułej ludzkości.

P rzew od n iczą cy  d e legacy i rosy jsk ie j Jot- 
fe  w  o d p o w ie d z i' w y ^ p s ił  m ow ę, w  której 
d zięku je Ł o tw ie  za gos-wnrość, nast pnie zaś 
m ó w i:

R ozpoczyn a jąc  pertruktacye co do osta­
teczn ego  pokoju z P o ls  ą, ros/jsko-ukraiń- 
ska dełegacyu  poko jow a  i  zadow o len iem  
m oże stw ierdzić , że  te ta .c ia  : n iep^rozu - 
m ien a , która w zbudzały w ątp liw ość co do 
szczerośc i pokojow ych  zam ia iów  P o i.k i, o ie -  
cn ie  znikają i w itani z uznaniem  w yrażone 
przed chw ilą osw jadrzan ie, ze  polska dcle- 
gacya pokojow a rozpoczyna prac.f z tak sa­
mą stanowczą w olą  zaw arcia  d c fin iy A n e g o  
pokoju, jazą  wykazała w swoich  : raca :h nzd 
trakt .tam o pokoju prelim "narnym . Rosya i 
Usraina zm uszone s j  do k ite jo r ,  czn ego  o- 
św iadczen la, ż e  w żadnym  wypadku n"e 
ś . i e ip ą  jak iegoko lw iek  podejśc ia  j o .o[u i 
zaw sze będą przedkładały otwartą u o jn ę  nad 
pokój, p -dc/as którego w o  na • j-ust prowa- 
z l.on a  pod równymi pseackanim irn i, to jednak 
rów  i  eż w zdecydow any s p o s ó b  podk reś la j; 
raz jeszcze , że  sytuacya w ojenna nie w p ły­
wa na ich politykę. W  edy gdy ostutnie s iły  
w roga  R osy i i Ukrainy W rangla  zostały o- 
s ta teczp ie  zdruzgotane i zm uszone d o  kapi- 
tu lacyi i gdy zb liża  się chw ila upadku band 
powstańczych P e tlu ry  i B ^ łachow icza , Sd- 
w inkowa i Perym ik ina, pertraktacye pokojo-

KonAikt polsko-irt. na Lidze 
narodów. «

WHEDEN. tiPAT.).~l Genewy doooswi: Kada 
L lffi narodów wesw»h telofontcr^He prredstawiciełi 
Litwy- aby nterwłocrnte udział w  koali iron
cy* w  OenewH- tfdrfe nv* Lyć roapotryw*oy kon- 
fltks polsko htewskl.

P. Oąbski przeciwny wyjazdo­
wi posłów do Rygi.

W A R a Z A W A .  ( T e P  (k ) .  W  M ia z k u
z  w y ja zd em  d o  Rygą p rzed s ta w ic ie li k lu b ów  
se jm o w ych  w esz ła  na p orząd ek  dzienny 
sp ra w a  ustąp ien ia  p rezesa  d e lega c ji potto- 
jo w e j D ę b s k ie g o , k tó ry  je s t  stano .vczo p rze ­
c iw n y  u d z ia łow i p o s łó w  w  kon ferencji.

Kryzys :gabinetowy. — Dymi- 
sya mw. Grabskiego.

W A R S Z A W A .  (T e l. w ł.) ; W c zo ra j
za zn aczy ł s ię k ryzys  ga b in e to  ’ . y. N ab ó? l°w a 
d em ok rac ja  o d w o ła ła  z  gab in etu  s w e g o  m ę­
ża  -zaufania W ła d y s ła w a  G rab sk iego , p rzez 
eo  rząd k oa licy jn y  p rzesta ł is łr.ieć. D ym is ja  
G ra b sk ie go  zes ta ła  p rzy ję ta . C zy  przeoden ie 
ogran iczy  się ty lk o  d o  o s o b y  G rab sk iego , 
c zy  też  ob e jm ie  ca ły  G ab in e t, te g o  na razie 
p rz ew id z ie ć  n ie  m ożna.

Polska otrzyma kredyty na 
zakupno tc w a r w w Angtfi.

W IE D E Ń . (T e lc " . )  k. - -  Z  1 o n i,n u  
donoszą , że  A ng lia  udzieli P c ls c ę , C ząsc io- 
s łow acy i a ew entualn ie Jugosław ii rued tu 
na zakup towaru w Anglii. R ząd fjugńrsie uo 
Darlarneritu p rzed ło żen ie  o udrieten ''* tym 
państwom  pożycz ! i w sum ie 26 ■»—> 11 i - funt. 
s z ie r  . cłatnych w przeciągu  3 Ir. .

Trakta t gdański wchodzi 
w życie 19. bm.

W A R S Z A M 7 A . (T e ł . )  (k j .  Z  P a ry ża  
d o n o s z ą : P o  d ługich  naradach sp raw a
zak oń czon a  zosta ła  zw j e lęs tw em  Po lsk i. N a  
p os ied zen ia  w e  ś rod ę  o  3. w ie c z i r przy^- 
zr,ano P o ls c e  m andat w o js k o w y  w  G dańsku .

K O Z M A I T O - S C I .
Cp) DRO O l JA P O Ń C Z YK " W  W iedaT  w y- 

płyjąAł lekarz Jajjończyfc. dr. Hoc-il&r.ki- k tóry  le­
c zy ł radioterapią. , tjezrntwscrwnre", biorąc - z a 
zużycie drcuŁocennego pierwiastKa ..tniko" 10 000 
koron Za w izytę- K oledzy tokarze pozazdrościli ta- 
k ‘ch hunoraryćw ..Japończyłoowi". który nic u- 
mia/ po japońsfcu ‘ z aw lldarnHi poi-icyę- Okai-aIo sic 
źe  Dr Egroa Iiucslłaitlc>, lat 29. pochodź1 z M iluzy 
w  Ateacyó był żcifnlerzam pruskim ' popr®wiJ sob:e 
w  dokumencie stojheń ..offizie.rsstełlvertreiera“ na 
,<rbarnrzta‘ ‘ -1 W lziąty na spytki z>dTadz‘r się t  ;tna. 
forriością m edycyny n‘e w iększą n‘ż 'JaTciiśz-czyz4!y 
1 na razie został bnatrykulowany w--. ».raiztach- Za 
pewme w  V,' ■ Jdfinu sratiks s'Q ■,Japończyk z Aiza- 
cy.i“  tak sffawny jak u nas ” Angi'K z Kołom yi".

(? )  PO D PIS . K redy Yk-ior Hugo praedteżył 
w v  daw cy manuslcrjW swojej powieści .,Nę-łzii cy ‘ * 
• Ł » ż ^ a ł  jako bonoraryun. au.lorsk>e 100 000 fr-

we będą p row a d ź .n e  z naszej strony z  taką 
samą życz liw ośc ią  dla upra ,vr.ioaych norm al- 

-r je d y n i^  c!a,e pewność w zajem nych  sto- i nych p o t.zeb  bratn iego narodu po lsk iego, z 
sun .'o . T o , cośm y p rzy ję li w p ierw szy !. | jaką prow adziliśm y je  podczas ro/.owań co 
arty .ulach prei m narnego pokoju  podpisa Id o  rozej-nu i prelim lnaryów .

20.009 wagonów zboża 2 Ameryki i Rumunii dla Polski.
Vv’A R S Z A v \ A .  1 ’ e le f . )  (k )  W czora j odby ło  się p os iedzen ie  r c - y  op row izacy jn e j, na 

tóre n akaza io  się, że  ca ły  kontyngent zboża  zosta ł już wyzyskanv) i że  w ob ec  tego 
rzeU i będzie  zakupić 5.000 wagonów  zb oża  w  Rumurill, a 15 tys ięcy  w  A m eryce . Zaku- 

,. io t .g o  zboża  nie p rzyszło  trudno, natom iast przetransportow an ie jest utrudnione, co 
-ęiarsza sytuaeyę. W ypiek  chluba z tej mąki b ęd z ie  w ynosił 15 mk. za funt, o zatem , 

pby  trzeba  będzie  cer.ę ch leba podw yższyć, a lbo pokryć d o ficy ty  z e  skarbu państwa.
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Główne jlły  rosyjskie idą na Kaukaz, 
armia Budiennego na Bałachowicza.

W A R S Z A W A . (T e le fo n e m ) (k ) .  W  tut. kolach ros, jakich o trzym ano w iadom ość, że  
po pogrum ie W rangla  g łów na  m asa w ojsk  sow ieck ich  s.derowana b ęd zie  na Kau. e z, 
tfdzie w  ostatnim  czasie  w zm óg ł s ię  ruch ant> bo lszew ick i. w *róJ  kozaków  perm skich, 
dońskich  i kubańskich. P rz e c iw  P a tlu rze  m aję b o lszew icy  dostateczne s iły  a p rzec iw  Ba- 
ła d io w ie żo w i zostan ie  skierowana arm ia B ud iennego z ło żon a  z w ypróbow anych  kom uni­
stów  pod fach ow em  k ierow n ictw em  b. pułk sztoku gen. M atkow skiego.

v  w â. î j jil lOffł' czy może pi s*fl2Jądnąć oo z*- 
w w ra rękopis- za^ćn.' iwyjrt^c1 tę sarnę- -,Vam ]est 
mój podipi',!" -  jrzeilJ Vtks»r Hugo, fctóry już w ów  
czas miat nazwisko w  literaturze. Wytdawtta lUm^y 
zawstydzony 1 iwy|pl*ch hotioraryum- Ta anegdota 
nasuwa się ,prtzr czytaniu lioiatk* kronikarskiej 
, Figara1', jctóry donos1- że Olemnceau otrzymał za 

- autoryzację swetj (pwictśJ ^ćSidn-etsi" 80 000 fr- 
tyunję tę rwyarfac'1 mu j»k*ś reżyser za pozwolenie 
przerobienia tej powieści łia. film. .Wysokość h-ono- 
raryuim za-aecyarw ano tu zostało— podjrrem. Na 
BWteko byłego premier a, n- filmie. decydu
Je już o  powodz emu.

2 LITERATURY I SZTUKI.
Nagroda Goarcwurtó-jy. P o d ac ie  jak ka- 

źscteffO' roku odbywa jię w  -Paryżu komkurs 
łrteracki o  inagi M E  Goriic,}u.-tówi .—  Pai yż 
pragme wkędzeec juz wprzód kto będzie I 
wybrańcem losu i kogo zaszczyci miano 
laureata nagrody'- -W ftopŁasctoimi roku u- 
bi eg a me się o nagrodę byito dość ożyw one  
a nawet gorące. Kandydatów było wielu. 
W  roku feifcżąeym! liczba kandydatów jest 
je lc z e  większa. Z -po-międlzy li-cznych ub e- 
graifc-cych się wyriiteniają już dboctnńe kilka 
nazw-sk. I tak A. T. Sezstevens występuję 
na konkurs z  dz ęlem p. t ,: „Apóstol?i“, —  
Claude Anet z .powieścią. .^Ariane, jeuue 
filie ruisse", Aru.yve!d'e z „rArche“. Cii trzej 
mają największe szanse. Kaiudydatamj są 
również Emile Zavie (Les- beai!X soirs de 
l‘irah“), Jaques dte Lacrdtelle (Jean lierme 
lin1) Aradte O be r („lóeufant tadnęęt4̂  pani 
Joanna Leuba i Georges ImAnn.

STYPENDYUA1 LITERACKIE. Znamy 
literat i powteściiopisarz francuski, redaktor 
tysrcdR-ka łiteraiakieg-o- ,,Niouvelle Revue 
frah ca is f 'J ak ó b  Riviere otrzymał stypen­
dium  ustaino-witone przez grupę Ameryjka- 

nówi za -tmcyatywą pani Georges Bta- 
iricnkha-l.

Uroczystość ptęchi AkademM w  Pary­
żu. P ęć  Akademii pajyskich święć L) ife*
dawno 125-łdialecie Instytutu. Unoczysteść 
zgromadziła' nieprzejrzane tłumy '.irtelłgem- 
cyi francuskiej. Rozprawy wygłosili: Fran­
em s Flameug, w ezes  Instytutu, hrabia Dur 

Charles Móureau, Laocmr- -Gavct ś 
Bartiicu.

podatek °id kstężek luksusowych. De­
kret rząh>u fra i^ sk ięso  z  2ó czerwca 1920 j

Nowa r°wk*ść Hansa Hefaza Ewtksa.
Zwany pawiiieśo.opiisarz niemiecki H. H. E~

PAKPD- (3Lcirrui'e z Jawmydh 207 kontoetów — 
196- gdyż 11 znajduję się ,poi» l*n>ą rozejmową- n* 
teren;e pleb'scj tewyim N ‘e bacząc na ogromne tru­
dność' z jakiem* zrwiąiaane jest przesyłanie ży­
wność' na kr,esy wschodnie, trudność’ spowo­
dowane zn>szc7.en‘e*m mostów kolejowych * brar 
k!em środków transporrowych, akcya PARPD- zo­
stała tam już całkow^ie -uruchom‘ona ' kuchn't 
funfccyonuią normalnie na całym terenie a& do 1>- 
ni> rozejmowej.

DYREKCYA BIBLIOTcKI UiNil,WERSY i c- 
CM EJ we Lwoww zawiauoimia, że od poniedział 
ku tj. 2!2 hstopjda br. c-zytel'nia d-'a publiczność'1 
otwa-rt“ będz'e cd godz- 8 do 2 poooł- codz'enn'e 
w anie powszednie-

W iers, au to r  gictónęj pow ieśc i- ,,A lraune'“  W iy T  2 KOUJSYI W ERYFIKACYJN EJ. Po a prze- 
dflł U0 W 4  d illią  p o w a © ^  p t .:  ,^W am 'p ir“ . | wcdnictwem  posła Bardła od'bywaly  Się onegdaj po 

K ° m w o j a i e r z y  l lte r a c c j . w p a r s k i e m  s'ed2etlia Komisy* w on iikacyiie j- wyłonionej z  ser

c za s o p iś m ie  lite ra c Kie m  „ L a M in e rvę rm ,- w a^ T / ; W ' /
ca fee“  p o d a ł p. L u c ie  A fo u ry  p ro je k t  u tw o  ' f , B ardd t L ^ r m a a  Meisner- M a c h a j ■' Sołtyk 

• t ■« , .Za-dan^em jej jest ztba'dan!e, c zy  z as*dy na k-tórycJ
, uJfWt-sk a  tach e  lu e r a c k c h  P izy  jest oęarty awMis w ojskow y są zachowane i cz '

a r n a  sad ach  i  rei . ę z s - ta c y a c h  zagra  x c z -  n.e nachodź' konieczność rew 'zy i ustaw y csti 
a ra  toUsikich. P iO je k t  ten  w y w o ła ł  s z e  pni^ah w ojskow ych  z dn'a 19 lrnca 1919- W  zwtgz 

rok-S. a y s k u s y ę  na łam ach  pisiru fran cu sk ich  ku z tem komisy a rozpatryw ała 11’ektćre zaża!eni.a 
i zmalazij bardiro a*j»elu g o rą c y c h  zwoleinniit- któro się nagromadzby w  poważnej Mość.

kaw. Proponują podcbiuo uśworzehłe- agen-1 O 'UWzoEEDMrENiE POlRZjEB j^ZKOLNl- 
'tó w  lilterackich  Z rum ien iła  francuskiego. C r W A . Delegacya Związku polskich nauczyciel

d>U' L ivre ) ' &5:k6* powszechnych’ zwuąziku zaw odow ego na« c z j„Doanu Ksiożki“ 
w  Paryżu.

(jLa Maison'
iK B .).

Di-fś Feliksa. 
Jutro Of. P. M. 
Pojutrze Cecylii, 
\X schod sioYca o g. 7 21. Zachód o g. 4 10.

REPERTUAR TEa TRU MlŁJSKlEGO:
Sohut3 20. lisiopa,da potpul- ,-Pąir Dajnazy111 ko- 

tnedya-
Sobota 20’ fstoipada wlecz, --Rozwódk*" o -  

peretka-
N*edzieia 21. popol- ,’Pol:udnica“  dramat.
Niedziel2 21- listopada w 'ecz. - M anew ry jes'tn 

ne“  operetka.
Pon'euz'ałelc 22- l‘stoipada Wiecz. w  drugą tocz 

nicę oswobodzbnia Lw ow a  -,Kordyan“  poemat J- 
Słowackiego w  10 obrazach wizsnowienie-

W torek 23. l ‘sr-opada uiecz. -RozwOdka“ o- 
pereika-

N A B O Ż E Ń S T W O  ju trze jsze  o g<yfs. 
10. rano, które m iato odbyć się na cm en 
t?rz ku 'ko lo  T ech n ik i, od b ęd z ie  się o tej 
sam  j porze  w. W estybu lu  Techn ik i. Odpra- 
L 1 m s*e św . ks. ercyb. B ilc z  w sk i i on  też 
p iz e r n ó w i 'd o  z -b r a n v h .

BOLSZEW ilGKIE ZŁO TO . Z N ow ego  Jorku 
donoszą, że jest -prawdonodobne. że Stan-y Zjedno 
czone odesizią złoto bolszew ick ie wartość* 2 jn'- 
honów- które n^daw no otrzym idy z Holaudy1. 
Skarb amerykarśfei p rzy ięc 'a  tego złota,
skl^d-ijacego się w  części z monet dar* nego- rządu 
carsk:ago-

OtoZIE PR AC U JE  P  A K. P. D- P rz eć  inwa-

r. z a l;c z y f  s ta re  ks iążk i! ido -p rz ed m io tó w  j zyą bois- e ^ c k ą  polsko-amerykański K «m H et P r  - 
zb M fO w tn y ch , ji-e  a k ręśB I je d n a k o w o ż  o o  moc'/. D::“rcloirf Poslac ;ł 207 komrtotów l-okaifnyou.

z f-ton  oh _ .  w  ..ul-nm^cyjnym prakw e -naiazdu 
w roga —  93 zr.alaz?y sR na terereio zajętymi p rzez 
bolszewików- W  okresie tym- ipomiim-o iduiżych tru- 
-dn-ośc'. transporty żywność* byty  regularnie w y - 
S5rłane d-o 114 kom ńetów lokalnych- pozostałych 
w  naszych rękaóli * akcya dożywian*3 b y la prov*a- 
dzoiia tam bez p rzerw y. Wi chw ‘b efoecnej

rozimieć należy pdd1 pwjęciem „Suira ksią- 
żk:t“. Dotycticzas bowiem (tdaocnio- ;w hani- 
dki paryskftm 100 franków taksy od- starefl 
-książki Inkiifiiifowej, wyd«-it&j 'przt-d r. 1830. 
GJjocinie rsądi określi kateigorye teiaźelk 
pcdlegaiiących pc.daultowi oa1 zbytka

c'd* szkół średnich } tow arzystw a iiaucr.ycie'1 
szkN  M'yższych odbyły  w  tow arzystw ie  posłów, 
sejmowych komfersncyę z  jpreini- W itosem  i 'w i­
ceprezesem  mmistr.ów Daszyńskim, na której przer-- 
stawJjli petrseipy szkolrdctw3, które spychane jest 
dotąd na p!an drutg'- Przedstaw ili oni srereg po- 
stuktów- lak: 1) opą,lanie szkól- 2) zwobrenie nau- 
czy-cid-i * uczniów ze shrżfoy wojskowe;, 3) zw ol- 
nlcnie budynków szkolnych zajętych przez v\oj- 
sko, 4' przeprowadzenie ustawy emerytalnej. 5) 
stworzenie nadzwy-czajnego funduszu na tmd-owę 
szkół i o-rginizacyę szkalni-CTwa w  Polsce

S P R A W A  RO ZR O C H O W  ANTYNIiEM jE- 
CK1CH W  CZECHACH ' Z Pragi donoszą- że pre­
mier czeski- Czerny- zapewnił postów niemieckich 
że państwo czeski-e zapłaci wszelkie szkody w y ­
rządzone w  czasie rozruchów. Co d0 teatru n*«- 
nUeckiego zapropon-o-wa! Czerny N Łernconi. by 3 
razy  w  tygoduni dawano 'przedisiawienie po nie- 
nkeoku, a 4 razy po czesku-

( ?)  DLA CHOREJ ZAROBN1CY- Do kamieni­
cy pod 1- 24 przy ul. Jabtono-wskieh udała s!ę 16 
naździermka -br- Anna W*śn!lwsiCa, z zawodu pra­
czka- do m-ies^kaiiąc^d7 tamkę (pffefm.na dzielnico­
wego po kartki aprowizacj*jue- Klatka scho-dow» 
byla niKO-śwóecona ' kobieta runęła wśród ciemno­
ści ze schodów. Dożnab silnych potłuczeń- zwich­
nęły rękę j obecn'e n!ezdolna jest do pracy- W  
'sapftaht byla dzi-eń teden- poczerń ją- jak twierdz’- 
wyrzucili stamtąd dla braku miejsca, n!e opatrśy- 
wszy jjń ręlń, jak należy- Niezdolna do pracy,nie 
mogąc j-uzt zarobkować- b-łaka s*e od- jednego ra- 
k ladu dobroćżyttne^P' do drugiego z prośbą n przy­
jęcie i zaopatrzenie- Wszędzie nadaremnie- bo nsta- 
teczhie n‘e jest ona nrebezpiec/nie chora. Zwraca 
my sm dó o-fian-ei publiczności o pomoc dla te! 
kobiety- otwierając dl» n*ej sk?«dkę pod szyfrą: 
•■Dla chorób zarobni'cy“ - Adres jej: Kurkowa 1- 7. 
w oficynach, TT piętro-

O P IN IA  S O C Y 4 U S T Ó W  NIEM . O GÓR- 
&LASKU iA' RjZECZYWdiStiDSC- AYlczoraii (w?/j-et- 
ehab do Berlina prze-dstawic.iele P- P  S- Dr. L ’e- 
ber.mann i BweklkSew icz (przedstaw iciel ,P- P- 
ś- na Górnym Śląsku) ora.z dwóch .obo-iników z 
G. Śląska. D elegacya ud»;e się do Berlina w 
tym  cek- 'by w ziąć uidział w  konferency)-^ jaka 
się odbędzie m iędzy d o t^ ta trń  drugiej m iędzy-, 
narodówtó z jej sekretarz-cm genera.lńynj H-uys- 
mann-serr a nianiieę\,ą p »rtyą  socyalistów  więk­
szości- Przedm iotem  obrad komferencyi są zarzu-
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ty jak'e socyalNc: n‘am'!eccy pod.ioszą przecw  so 
cyalistopj .poikkta za U l- iż,'iC ‘ pc^i.eatęiĄ , -mperya  
l‘stycz-ny“ (0  rząd p c ls k 'i  jego dążen'a w  -,oparto 
w am u" G- Śląska (byłoby  racyonalnem. .gdyby 
sooyaliśo' polscy ten s^n  zarzut postawi!' jLocya 
listom */enł‘e*k ‘m- Którzy pojuer^ją rząd mrmże- 
cki w  .(ego taiperyaiistycznyoh ciążeniach do za- 
trzyi.%an‘a <pokk;ego Śląska przy państwie tue-
mieckicrn-    Przyp. Red.) Zadan'eitn delegacyi
podklej będ®‘e wyjaśnić delegatom htnych narodo­
w ość ' faktyczne stosunki etnograficzne na Górnym  
Śląsku- '  ' '* *  -

(? ) ŻYDO W SK IE  W iECE  Z A  POLSKA- W  
szeregu wieców żydowskich, które tymi czasy u- 
kr-ądza obywatelstwo wy-nania mojżeszowego 
vsdh Małopolski- aby s‘e opowiedzieć za przy­
należnością Gahcyi wschodn ej do Polski- wyi.ne- 
aić n"loży wiec w  Tłumaczu- gdzie zgromadzeni 
łydz^ bez względu n» różn*co partyjne uchwaldi 
«ezotucvę- w  której zaznaczono, że iydz* stoją na 
juncie państwowość' polskiej- wyrażają wyso­
kiemu rząaowl polsk‘emu wysoką podziękę i cześć 

skuteczną obronę ich życ*a i m!enia przed po­
tworną 'nwazyą bolszewicką i oswiaaczają s'e ró­
wnież za pryłączeniem  G*Ucyi wschodniej do 
Państw1 Polskiego- W  Potoku Złotym oaoył s>ę 
również wiec identyczny, na którym uchwalono 
taką samą rczolucyę. Wkrótce odbyć się ma wspó. 
aa konfereneya deleg-tów wszys.-kjch ?m'n i party] 
żydowskich wschodniej G*l*cy> w  sprawie przy­
łączeni" tej częśc' kraju dc Polski

(? ) D O K Ą D  ID Z IE M Y ?  Za  konzto kartofli 
ęhrerpi żądają teiaz 600 marek Bochenek ch.eba 
jfozAkontyngentowego kosztuje 80 marek- Chleb  
na kartKj 28 marek. Geny te normują cafe życie  
gospodarcze u nas- C zyż  n>e należałoby zastano­
w ić  s*ę doicąd to nas zaprcw »dzi ł pomyśleć w resz ­
cie siposoby ratunku, z^nim już będzie zapóźno?

(?) 2 N IE D O L I OFJCYaLJSTÓW G O S P O ­
D A R STW  R O L N Y C H . Otrzym aliśm y pismo od pe­
wnego agronoma, który po ukończeniu Akadem ^  
rolniczej- sp raw ow a ł przcz dłubie 1*4* obowiązki 
ufieyahsty w  w iększych dobrach- Dobra te obe­
cnie zostały / rozparcelo yane- N 1*  mając pieniędzy 
na dz>erżawę- znalazł sic ten pan nagle w  trodnem  
położen‘u- zw łaszcza, że obarczony jest rodziną- 
Zapytuje- co ma rob‘ć \f-obec teg™, te  przy zredu­
kowaniu w !el!kich własności- zn*Jeziunie posady  
Pk-iej, jaką miał przedtem przeĆ3taw 'a coraz w ięk ­
sze trudirości. Zapewne, że jeśl* jest * > człow 'ek  »•  
brotny- znajdzie pole' działania w  hmym zawodzie- 
Ale w  takim az'e czyż n 'e szkody- że w łaśnie  
’*ohow o w yksztalceni rolnicy nie m ogą otrzym y- 
.v«ć roli, a pracują na rojt ludzie- n le w LcLący. 

jak ją uprawiać? Takich wydalonych ołtcyadsiów  
^będzie  teraz > w  rńedMekiąi przyszłości cor*z wią- 

cej- Sądzony też- że do tych stosunków w y tw o ­
rzonych zmianami spolec/,nem> przystosowuje się 
życie i znajdzie n* to raaę- M oże pow stan 'e bank, 
1 tóry  zakupywać będzie parcele i w ydz jerżaw i j «  
eksoficyi'storn na warunkach dogodnych. Na ra­
zie svtuacya tak'di wyd*lonych oficyalistów przed­
stawia sieoczywiście bardzo smutn>e — * ale tak 
fcywa zaw sze w  przełcm-owy-ch okresach i cier­
pieć nras:'ą c'„ kTónzy nie mają zdoin-ośc1 szybkiego  
przystosowania się do w arunków ‘śmiejących- 

SK AR G I K O LE JA R ZY  L W O W S K IC H - P raco ­
wnicy kolejowi, należący da Dyrekcyi hvowsk'ej. 
irżalai‘ą się na nierównomierne aprowizow^nie w  
poszczególnych dyrekcyach. z pośród których naj 
gorzej prze lsta\v'a s;ę spraw * w  Dyrekcyi lw ó w  
skfsT Na dowód tego dal nam jeden z kolejarzy  
następujące zestawienie: Dnja 21- X - dostali kole­
jarze lw ow scy  80 dkg- mąki n* osobę w  paździer­
niku po 30 dl.y- a w  bstopadzie poi 15 dkg- cukru 
na osobę- W  S fn is la w o w ie  biorą kolejarze po 4 
kg- mąki jpa osobę miesięcznie ‘ p o  1 kg- cukr-u 
żółtego albo Tfunteukru białego o rar 2 bcche-’' 1"' 
chlcba na tydz‘eń

IX )DATKI D u  RnrłT im M ALIDZKiCH- Usta­
wą z dnia 9 liipc* 1920 Dz ust- Nr- 61, poz 385 
przyznano ‘nwąiidam. będącym w  niedostatku, na­
stępujące .dodattti do actyoliczas 'pod.oranych rent: 
Inwai-dz1 V kategoryi (15 do 25 proc- 40 marek tnie 
yęczme, inwal daj IV  kategoryi (2t  d0 K) proc-) oO 
rrtareit tnies'ęczu-e. ‘awabdzi III k»tegory* (41 do 

60 procent) 160 marek miesięc aie- inwalidzi II ka­
tegoryi (61 do 80 orocent) 4W uiarek miesięcznr® 
inwaitdz' I kat»goryl do 100 -proct ntt) 6£0 ma- 
r«K  miesięcznie- Inwabdz'- będący w  n-esdosi-tku. 
a prsgiiący otrzym ać ipowytŁs*« (k*dat(k:, ruąji, prze 
słac przynależnęj Ekspozyturzt S- O- pisemną 
piodb;, za*ącz*iąc do t«)że natóżycae w ypc.hp.juiy 
Tormularz- Eon mpi ze te 'tnajd.ul \ s!ę w Magistra­
cie. Posiani* imwałidów ubiegających się o przy­
znane dodatków n»lpży wraz z forrrralar.wrmi wno­
sić dy Okręgowej Ekspozytury ca wstep*e wzmian- 
ko wartcy- a to przez Doparioare.it IV M*gi»trafu-

KONEi^KATA- notii^ka-cie wegło ,-cnowo Pol- 
sk'e“ nr- 540 z 20 ,bm.. mianowide w^kutennir dra 
giej artykułu ws,ępneg:o pt , -A W  być pc4rój“ trzy 
slowa iniędzy słowami -prow*idizoneJ, dalej* a Mi­
mo oba lę -a  jetf, d*łej w  -irtykrJ!) ,pt-: .,Obrońcy 
orawmi** Końcową część p-erw^zego ustępu po 
słowach -Temat fcuławy" do końca ustepn-

DUDC'.VA PLO TY W O J m ^ Ł j  Wj AM ERY­
CE. ,-Echo de Par*sliś‘ ddrosi z Waszyngtonu- że 
w  St»nach ZJcdnocaoiiych opracowują 0beon'5 no­
wy ptan betek)wy flory wojem.w, przewidujący w  
najbliższym ozas»e budowę dwu iioych typów o- 
krętów- Nowy plan potarydkray jesr w  tea sposób- 
że Stany Zjednoczone Ł>odwzglądem floty wojennej 
zajmą pierwszo .tn^jsce w  św*ecie.

L IC Z B A  ROBO: UK O W  DEZ PR AC Y wynosi 
obecnie w  Ameryce ponad dwa mi,ł>ony łudzi-

DOMINIK KOMUNISTYCZNY- \M Petehsburga 
'bęnzłe wzniesiony w ‘e!ki pomaiik toimmistyczny, 
pomyślany jako dtŁfeło nxom£mc.itaIue. łączące w  
sobie pierwiastek torczy z ceł»,ni praktycznymi. 
Będzie on wjlkonany ze ozkN i żelaza i rkładać się 
będz»e z 3 ^ybszeinych części szkSanych. w  któr3rch 
zpąłdą pomieszczeni* biur* Crzec*ej międzynaro­
dówki-

óNALEZIONA LBOSTYiMACYA na nazvrisko 
W ‘Ihe!miny Suoheitrówoy do odabr*n'a w Adm1- 
n'stracyi .-Wieku Nowego".

D O  CZASU  DZBAN WjODĘ N O SI-. Od dłuż­
szego już czasn grasowała wj Lwowie dwójka 
spryciarzy-złod/ief'- którzy nagabywat) cfałtwów i 
ludz1 z prowincyi .pod pozorem- lż oni zguuili pie­
niądze. która rzekomo nagabyw-ny znĄacł, a co 
za tern idzie, urząd®*’]  natj^cłwirast rewizjrę oso­
bistą u upatrzore] o.'‘ai y. a znalazłszy jak‘e pie- 
fiiądzc, r-bow*}* je wprost lub też w  ich miejsce 
dawądi ofierze redante gazety- P' któw takich po­
d a lib y  k-ficanaśc1*  teu przestrodzi łatwowiernych- 
a ,pol'cyą długo z1 nimi mdarrrrHńe śłedził*. Wczo­
raj nareszcie powjnęła s'ę ta  noga 1 dostali się w  
ręce pdl'cyi- Oto do tpow.racaiące&o z targowicy 
końskiej włjsci*nhT“ B ŁWiskiego (z I— śnkr
wiec) w ni- Żółkiewek'^ przysftąp*! doń Pitne. Bu­
dziński 1 wda* s!e z nim w rozmowę. Ody do-ł-te- 
dział s'ę- że BTftski ma zamiar kupić konJ*- zaofe­
rował mu kupn-c itorata, który rzekomo w y ‘eżdż» 
do Ameryki- Ody. ,dąc dalej, zn4eźli się n* rampi* 
kóiejowaj- jdącv przed nfm-i żyd porzocT grilbo 

łalo-wany portfel, a Budziński- podniósłszy go 
natychmiast- j>oc:ągnął silą BiPAsk'ego W  stronę 
Z c-nku- mówiąc mu że chce s'ę z nim podzielić. 
Gdy znalell' s!ę w miejscu otTudn^m nadbiegł taż 
za nimi ów żyd 1 krzycząc, że Biliński znal*zł 
jego pieniądze- rzucił 3'ę nań > z poza koszul' w y ­
rwał mu 14 800 ima rek a w  t~ji miejsce wcisnął 
mu pak’eż podartych -gazet, cpakonwanych w o- 
paskę. jak to zwykle pakule się pieorądze. Żydem 
tym był łlcrscii Horn- Wi tem riajnicspodziew^ej 
zjawiło s'e diwu ;prowirŁcjroaaikiVoh .pnijicyaiitów

Pi-ńsc yowych i c  o o ra j . zorjeaftow s‘ę- co się 
dzieje, obi, złodziej! -przytrzjóri ii1. W  policyi pi zy- 
znali się obaj do uipianow anego i*bu*Jcu- Zachodzi 
podejrzenie- Ś  Ord to doKonali > innych podobnych 
sztuczek złotjzJeiskSCh. iprzeto poszlkodow-ą. ' po­
winni s'ę zgłoś1 c w  policyi ceem ągnosKow.ńa 
-prawrow raounitu.

PRZE IGUANY PRZEZ W A G O N  K O LEJO W Y- 
Na dworcu Podzamczy zdarzył s‘ę wczoraj popo­
łudniu wypedok skutkiem którego anl-cdy ołiłOpak 
zustan'e, -kałoką na cNe życ'e. Otio 12-letiP Edward 
Ciągło zbierał w ęgl« na torach Podzancz*, gdy 

nrjdjechał n*A cicha sunący wagon odtrącony od 
pociągu- .Chłop, k nie ziDAył nctoc ]  Wagon zgru- 
chotał mu lewą nogę powyżej kolauA

B A N K I  W  P O N lĘ O Z IA Ł B K .  Z  p ow o ­
du u ©czystości rocznicy J 3wc lodzenia L w o ­
w a i przy jazdu N acze ln ika P ań rtw a  kasy 
banków  iw ow sk jch  w  poniedziałek 22  b. tu 

będą  zam knięte.

W! BOLSZEWIK K IM  RaJU- 't-oa tym r>tułem 
j krotochwilę trzyaktową p:->ra Atkiga i Ktduc* o- 
, jT.utą na tfo ostamidi wydarzeń- Teatr Wodey l" 
w y  wystawi* w e wtoiek W  Bofysrawhi- w  środę 

|w Diohcfoyczui' a w e  czwartek w  Stryju- i  le atr 
W odewilowy z krotoch’-Nią tą 5  iiajbliższ. zh 

..inia.oh objeżdża c»łą Matopolskę- 28452-

dnia 15. bm. o godz. 2. pop. w Polskiej 
Kraj i wej Kasie Pożyczkowej w Warsze- ie, 
» z m.an za w yci> iv  kcoon w y ® a p e i, która 

padła na nr. 1,495.803 „M iljonówr^,

30 pakiai6v/, znwiara ą c v d i:

i .
Iw.
J
o.
N . ‘
5.

w .
i t .
A .

100 sztuk tysiącmai kówek 100.000 mk<

100 . fc 100.000 9*

10C „ n 100.000 n

100 , 9
100.000 9

100 . W
A  100.000 n

100 . m
100.000 9$

100 „ * 400.000 m

100 , 9 mo.o6o 9

100 * W
lUO.uOO »

10) . V 100.000 »

Razer 110U0 3zt. tysiac-m k. 1 ,0 0 0 .0 0 0  mk

Otrzyma zaś jeszcze : '
przy am ort. zecyi ob ligacy i nr. 1,435.803 
zw ro t zap iecrn ych  2, list-.-pada 1920 r- ty­
siąca murek, a co roczn ie  10 maróH: od se .ek  
i to  z  uw zględn ien iem  10°/o nadw yżki przy 

now ej w a luc ie .

Kto zrobił lepszy in­
teres od p. Bebskiej?

tylko do 31. grudnia I92C r. 
S .C ® iO



W I E K  \ '0 \V y”  n:r. 68^9 z cnif> 2 l 1920. A-i

k r u n ik a  s p o r t o w a . ‘
Doroczne Walne Zpromadzenie członków  

^>vvskieg j  T i w. Łyżw iarsk iego  odbędzie  
J® w lokalu Tow arzystw a przy ul. P e łc zyń - 
■ ej w oiątek dnia 26. listopada 1920 roku 
godz. 6 w ieczór. W  braku kom pletu o tej 

odzin ie,'■odbędzie się drugie Zgrom adzen ie  
o gcdz. 6 i pół przy każdynS kom plecie.

Porządek  dzienny: 1. O dczy tan ie  pro­
tokołu z ostatn iego W aln. Zgrom adzen ia. 2. 
Spraw ozdan ie z  czynności W y.lzia łu  za s e ­
zon  19J9/20. 3. Spraw ozdan ie kasow e i w n io­
ski kom isyi rew izy jn e j. —  4. W ybór prezesa, 
zastępcy i 12 członków  W yJz ału. 5. Zm iana 
statutu co  do opłat. 6. Ewentualne wn 'oski.

P ro jek tow ane na sezon 1920/21 opłaty: 
W p isow e 50 M. O płata  członka 150 M , żo ­
ny 30., d z iec i po 50 M., członka dozywotn. 
1500 M. O p łaty  te mają być u iszczone do 
8 grudnia —  po tym  term in ie o  50 W  w ię­
cej. Z resztą  karty se zon ow e : zw ycza jn e  400 
M , dla studentów  i dla żo łn ierzy  do  pod- 
c h .r tż e g o  w łączn ie  200 M . (w  grupach po 
10. —  150 M. W stęp  dzienny 20 M. —  dla 
studentów  i żo łn ierzy  15 M . G arderoba 2 M. 
—  s zonov.’a 60 M.

Pod zna ciem pokoju.

N iech  już w ięcej nikt nie b iada ! 
N iech  w ygładzi czo ła  sk ó rę !
Z wojną w szystl o podupada,
A w pekoju id z ie  w gó rą !

M ą zatem  w  górę  ceny,
M am y pokoi! Już po w o jn ie . 
Poskarż też nie traci weny,
Z iz ie rn  skórę z  nas spokojnie.

P okó j równy, wszystk ich  zbrata ł 
D rm okracya! D rży  filis  e r !
W >ystk:ch równa tez  oświata, 
G im nazj astec* czy minister.

Wf.lką z życ iem  wszedta praca 
M y pokoju użyć chcem y,
Praca nam się nie opłaca,
W ięc  w  pokoju stre kujem y.

Grunt p ow sreth n s  g łosow an ie, 
Będą czasy w ym arzona!
Z małą zm ianą: g łodow an ie 
Jest ’ u i wszys kim zapew n ione.

i -i e m yśl w »ęc o czasu stracie, 
fd p oc  y//£.j, boś bezp ieczny,
W raz z pokojem zyskasz bracie 
i', itw ie j OtlitC.zynek w ieczny.

Zeter.

r
Zdz s.aw Teiichoweki.

ra uważała te  rekrym m acye za  „oh ydn e o- 
szczerstw a* i o b e lg i"  „c iskane na n iew in­
nie cierp iący, m ęczeński, bohaterski naród 
żydowski*’ . N areszc ie  raz —  zapew ne p rzez  
p rzeoczen ie  —  w yszła  prawda r.a jaw  w 
lwowskim  „T u g b la d e "  N r. 262 z dn. 18 IX. 
1920, Którego charakterystyczne s łow a po­
da jem y w  tłum aczeniu  in extenso :

„R o zch od zą  tię w ieści o w znow ien iu  
kunferencyi polsko-żydow sk iej. N a jw yższy  to 
czas, aLy w iad om ośc i. te, zna lazły  po tw ier­
d zen ie, aby nareszcie p rzyszło  do porozu ­
m ienia. Ludność żydow ska w P o 's c e  Eżeke 
n iec ie rp liw ie  i go tow a  jest w yjść na spotka­
n ie  społeczeństw : po isk iego da’ ej, n iż na
pół drogi. A  op rócz  żydów  polskich czekają

na porozum ien ie i na rozw iązan ie sprawy

żydow sk ie j w  P o ls c e  w p ływ ow i żyd zi zach o ­

dn io-europejscy  i ich potężne organ izacye,

z k tórych  znaczen iem , silą i w p ływ em , po­

winna się lic zy ć  Po lska , je że li chce nare­

szc ie  popraw ić sv, e ekonom ie ne i finanso­

w e po łożen ie ".

Syoniści grożą.
Już n iejednokrotn ie spotykaliśm y się 

w  i rasie polskiej z  zarzutam i i a żydow sk ie  
sfery zagran iczne ze  w zg lędu  na ich ten ­
dencyjną akcyę, w rogą Państwu polskiem u. 
Zarzuty te, op iera jące  się na pewnych n ie­
zaprzeczonych  faktach, spotykały się zaw sze  
*  zap rzeczen iem  w prasie syon istycznej, któ­

Jest rzeczą bardzo chw alebna, że pra­
sa syon istyczna nare zc ie  rozpoczyna grę w  
otw arte karty i p rzyzna je  s ę ao tego , c z e ­
mu zap rzecz o trudno. G dyby je s zcze  tylko 
zechciano in terw en iow ać u m ożnych w spó ł­
w yznaw ców , aby ci n ie nastawaii na zgubę 
Po łsk i i bodaj n ie  m iesza li s ię do je j spraw 
żyw otnych , to w ów czas ze  w zg lędu  na to, 
ż e  fakt taki będzie  istotn ie sym ptom em  d o ­
brej w o li i chęci porozum ienia, zgoda p o l­
sko-żydow ska będzie  rych ło  zrea lizow aną .

śp. poJpok.- P io trow sk i Eugeniusz poruczn. 
Poruczn ikam i w p echoc ie  ppor. Borzem ski 
Eugeniusz, ppor. R oga lsk i W ładysław . P e r . 
prow iantowym  ppor. p .ow . Zab łock i A leks 
Podporuczn ikam i w p iech oc ie  Respondek 
W acław , Jeżew sk i W itołd , Zaw adzk i J rrz/  
Maksym ilian, D udrew icz Tadeusz, F ige l 
Ignacy, P odsadeck i Henryk, " Rem isch  L e o ­
nard, Sutarski B o les ław , -- Tarnawski Jul an, 
Chm ielewsKi W acław , Pas ie rb  Marcin, Jure­
w icz  Antoni, S zew czyk  Kazim ierz, K srr.ow- 
ski W ładysław , K ądzie la  Jan, G le ixn er A n ­
toni, Ehrespochen  Anton:, C łazow ski Zygm  
Stan isław , Klakurka Antoni Adam , Kuchar­
ski Józe f, M od liszew sk i Adam , W iech  K a z i­
m ierz Anton i, Kolupa Bronisław , Fnedm an 
B olesław , Kulm an A rno ld , Sobkcw ski Fe­
liks, G łodow sk i Zygm unt, K ocoń  Jan, Ja­
nusz W incen ty , Banaszak Stan isław , T o m a ­
szewski W iktor, Czekalski P io tr, Szam rak 
Jan, F rank iew icz Zdzis ław , M atu szew s/  
M arcin . *
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B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K i  

Odnowi :dzlalny redaktor:
-  JÓZEF K R Z Y S Z T O F O W IC l

N A D E S Ł A N E .

Przysłowia na <tzas'«
Z E B R A Ł  H C M O  NO V US .

1. N ie  dla G rabsk iego finanse T
2. Z le  nabyte często  bogac i 1
3. T ak  kraw iec kraje, aby mu m ate- 

rya zost T a !
4. S e jm  gada, P A T  n ie s ie !
5. K to  z jada ostatki, ten zaw sze  g ło ­

dnym bywa. i
6. D obrze  mu, jak w  intendanturze.
7. U chw ała  m ądrzejsza  od  Sejmu-
8. K to  chce kochać, m ajątek m ieć

m u s i!
9. O biecanka— cacanka ,. a w szystk im  

radość.
10. K to ma m inistra w  rodzie , tem u 

bieda nie dobodzie .
.1 1 . W olność Tom ku  w  cudzym  domku.

12. M in ister gdy m ilczy  —  za m ądre­
go uchodzi.

13. C iekaw ość p ierw szy stop ień  do 
W arszawy.

14. K to  zaraz daje, ten prędko że lu je .
15. Lepsza  marka w garści, i.iż  z ło ty  

na dachu.

5 p t a G r M  s litoie T 4c6ui ?oaryki Fnshfiil rnipaczw 
g  k u rs  tar cour. Wpisy
przyjmują u ,  cod Mennic w IoV*ilu szkoły rzy ul. 
RutOWSkl«fl>> 23. cd godziny 5-tej popołudniu.

27118

n  i g 11
m U  w y n

S?a £8,x*33a.im
D ekretem  N acze l. W odza  m ianowani 

z o s ta l i :
W  uznaniu zasług dla dobra O jczyzn y  

p o łożon ych  i okupionych  bohaterską śm ier­
cią śp. chor. Jasiński J ó ze f podpor. p iech.,

Sta M iai i i i .
m  Łwct̂ s, Kołłątaja 0

u p r z e d u  j e  26938

la la  u a w te ra e
dla konsumów, zaKłttdów i siilepów.

i __________"   '   ■______ '

Ć W < A P Ó L L Q
Jmi ttl ttfpdiipS

Nadzwyczajny dra-nrt w  6-ciu aktach i

frsechy R&fisSEów
s  B S D : 3 0 H E f l  D E C A B C S

i  w c l e u t a
w  głównych rolach.

28390

V
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Specyalista chorób wenerycznych i skórnych

Dr. Fenryk R©smsrl«
crcL cd 8— 10, 12— 1 i 3— 6 —  Lwów, Kopernika 12

27352

weneryczne, skórne, zastarzałe —  
leczy s p e c y a l i  <Sr. F  A I S C H  

t l l i c n  W  i ł o w a t  i .  11. Wstizyl iwanie propa- 
truu Keo Salvasanu tylko przed południem. 27017

CHOROBY
IN S I  Y ‘ U T  lekarsko Kosmetyczny plac Dą/hrowski* 

go 1 usuw® elektrycznością bitodawlU. blizny- 
zm ^szc/^j. w łosy, plamy, w ągry- czerwoność 
nosa. M asaż Kosmetyczny odmładzający cerę. 

L e c zy  choroby skórne i wypadame w łosów . Far- 
b ‘en'e w łosów . Ordym»cya 9— 4- 27002

^AKŁAD dentystyczny dr? Z- Płockiego pi DębW(w
sk>ego 1 (róg  Sienkiewicza) wykonywa mostki. 
kononk1, zęby w  kauczuku, plomby, wyjmcwan'® 

zębów  bezbolesne- ReperGiury pacyem oin z pro- 
■wkicyi i wciskowymi n* poczekam-u- Ceny umiar­
kowane- 27C31

W O L N I  P - ^ S M V .

PO TR ZE B N A  zaraz  tub od 1 Krudnia br- dobrze 
polecona młoda bezdzietna dozorco was Warunki 
bardzo dobre. W ym agana wezswfęlędna czystość 
• uczc!woSć- Zgłoszenia p o  ,-WieKu N ow ego11 pod 
-D obrze pofecon* 88“ - 28412

UZD O LNIO NE panny w  k raw ieczyźn ie przyjm ie
Schall, L y c z akows’ka 4. 28429

P O K O JO W A  do trzech pokoi .potrzebna zaraz lub 
■od pierwszego. Dobra płaca wed le iwrro^y- —  
Zgłoszenia tyliko z dłuższem' ś « i* d e c t^ a‘m‘ za­
raz od 3 do 5- Pańska 3- Jt P'ęti o. drzwi 1-1

2S438

POMCON1KA H AN D LO W E G O  bufetowego poszu­
kuje M aksym owicz, Lw ów . Sokoła 1.‘ 28442-

A D W O K A T  v. c L w ow ie  .przyjmie zaraz mundant- 
kę rutynowaną Magle na maszynie piszącą. —  
'BUższa wiaclomość: Krasycktoh 15- I piętro w  
gcdzinach popołudniowych-- 284-45;

B IU R O  Asnyka 8 poszukuje panny do ct*st klu­
cznicy- parny do bloczków- nauczycielki, semi- 
narzystki na wyjazd, w oźnego maszynistkę, u- 
raędnka na wyjazd. kaw iarkę. kucharkę- sług do 
wszystkiego- 28453:

KO W ALI i stelmachów zdobyci) pracowników po- 
. sadcmje z* doorum wynag.odzemem fabryk* po­
wozów M. Byczyszyna we Lwowie, ul- PeJczyń- 
Sk* 9- 27433

S i O L a RZY ora*, uczni do praktyki przyjrme zaraz 
pracowni* sfcoiariska A. Arendt Lyczakowsk* 4-

28120

DZIEW CZYNKI do n»uk« przypnie pracowni? su. 
kien d*msk*cib. Syikstusk i 40. 28 (06

G O SPO DYNI d0 prowadzen ia kuohni poszuk.fe 

Etap JUR Janowska 120- 28407

ZDO LNE panny do szyid „  poszukuje pracowni* 
sidoan damstckałi Sctir*nz i BernfoJd, KołląW a
3- - '  ~ . 18007

ZDO LNEGO  magistra farmacyi d0 samodzielnego 
zarządu aptek! poszukuje s !ę )d 1 styczni* pod 
korzystnymi wanwitkam1- BlFsza wiadomość:

. Bl.ys. L w ó w , M urarska 21. 28004

AD W O K AT  w  miasteczku w  okolicy Stanisławo­
w a poszukuje rutynowanego s licytatora, piszą­
cego biegle na masz3 n'e. Oferty z podaniem w a­
runków ewentualnie z odip;sem świadectw n* 

adres: Księgarni p. Haskłera- Stanisławów dla 
■ Dr- S-“ — - 27967

DO IN TR O LIO A TO R N I 
robotnice BGorego 11.

potrzebne są uzdolnione 
28102

itsss KUPNO i SPRZEDA3.
100 S ZLA FR O K Ó W  flanelowych i wełnianych od 

490 marek w  zw y ż , bluzki flanelowe i welrdanc 
od 290 marek w  górę- haik' k lotowe 1 suk tamie 
od 290 marek- fartuszki letbuszki,, ko-mbinacye 
reiorm y Ud. poleca M arya Kary- Skarbkowska 4.

27933

M IESZKANIE znajd :ie w oźn y  m łody dekretowy 
w raz z bezdzietną żoną jako dozorcy domu- Ma 

gazyn papieru Stanisława Ah’a- 28118

P A N N A  P ® 5 5 9  znająca dobrze krój szySfe vhira- 
sowanie potrzebną jest za rag na wieś- adresować 
Oocrtyńska Now esioło p. Kubków kolo Lwowa-

2S0-"0

Z W Y Ż  200 kamicnŁc in* do sprzedani* N A JS TA R ­
SZE w e L w ow ie  końce.i- B IURO ,.CELERTTA S “  
Jagiellońska 17- 27963

KAM IENICE, dw a morgi ogiodtu w e  L w o w s  za 
5000 dolarów  natychmiast sprzed»nt- W iadom ość: 
Bema 12 C, II piętro- ■ostatriie ’ 'd rzw i lew e  1— 4-

28492

O KAZYJN IE  sprzedam dnirosk' pP szcz z im ow y  (ra- 
ghui), pióra strusie, [tląc Bilczewski-oyo 4- 4. meza- 
n%- drzwi 8, od 10 do 3 potroi- 27633

DOM EK 1 tip ię,-dzleln !ca Obojętna wkład 30 000 
marek- Zgłoszenia bstowne -M otydci11 do ,,’ W e- 

ku“ . 28403

KUPIE motocykl "dwucybn-drou y  ewentualnie z 
tprzyczcpką w  bJ*rd,o dobrym istan!e- L askaw e 
zgłoszenia wraz, z podaniem Ermy. sifą koni i 
ceną pod ..H. P -“ poste restante Złoczów- 28309

Jł

l i !
ow arżys& o  H a nd l o w a  

dla i mp o r t u  i Eksportu

„ŚyjlTiBFBłiłr
Centrala: Hralidw, GrodzKa 15. " ^ 8  
O ldział La Tyschodai^ Malo}»olsl£ęł

Lw ów , Sykśtuska 14.
odda w yłączną sprzedaż na okręgi artyki.łów  
produkcyi Z jednoczonych  fab -yk  „O t -S O *  
w e  W iedn iu , jak : W szystkich aparatów  i na­
rzędzi w chodzących  w zakres ośw ietlen ia, o - 
grzew an ia i gotow an ia  naftą, benzyną, karbi­
dem , gazem  i elektryką. Fabryki p ro du k u ją : 
kuchanki gazow e i elektryczne, naczynia ku­
chenne, ełektr. w szelk iego rodzaju  lam  y do 
ośw ietlan ia ulic, pom ieszkań i kapaió, pieca  
do ogrzew ania i t. p. aparaty o epokcw em  
znaczeniu dla gospodarstw a, jak  i dla prze­
m ysłu. —  R ów nocześn ie  odda  T ow arzystw o  
w yłączną sprzedaż na Po lskę  m aszyny Jo  
pisania .T o rp e d o " ,  z  n rjnow szem i u lepsze- 

niami i w idot znem , cichem  pism em . 
In te rc se .ic *  z w ró c ą  s ię  d o  re p re z e n ta n t *  
n asze j f i rm y  —  c h w ilo w o  w e  L w o w ie  —  
M o t a ł  G e o r g e ’ a ,  p o K ó j  3 5 .  —  
l u b  t&ż w p r o s t  d o  f irm y . 28455

100 q na-iimarz»4iętych ZJEM NIaK O W  n* karmę 
cHa bydła sprzed1 zaraz Bank ifc hzadiu i r?nze- 
itnysłu ul- Kopernika 21 od 9 Jo 1. 28408

APOŁKE na prowhicy' kupi "ptekarz z wkłaJeta 
-do &C3000 marek- Zgłoszerda do kaner^aryj ad- 
wok*ta dra Ostera, SylcsrNska 2. 28418.

NARTY sprzedam, Ostrowsk*. Kr*ssowi kiego 239 
II p- * 28^19:

KUPIĘ realność t  wktaJam 173 do 200-000 marełp 
Zgłoszenia do A<kn4rwtracyi pou -Reahwjść1'-

28172

B LASZAN E  łóżeczkc, futro popielice, spód dam­
skiego pias' cza sprzedam popołMfiiu Hof;nariA 11. 

I piętro, naprzeciw schodów. 28072

KUPUJĘ Za gotówkę rzeczy użytku codziennego, 
meble dywany garderobę męską, damską, b seił- 
znę. Zlecen '3  f^-'■fówka- Sklep komisowy, So­
bieskiego 1-5 76559

\



i
yły w sp ó łp ra co w n ik J i kierownik sagra- 
1 nicznych fibry* i firm, majzyn rfo pisa- 

*831? ' nia pcleca swój zakład '

' d o  p i s a n i a  p o d  f i r m ą

Bsfesf Katz
PIERWSZA Lwow-ska parowa fstiM^rn1* > pralnia 

cłieiin.czna fciaffy* Z<łuńc.yfc i J łaJ  GawroAsicA-^o 
_Lwfrw- Kćdła Le»zc-pftsWe»o 9 pcsyst o’c tr»m 
w«J6\1 IC D  t Ł  D  koło U W dC  iw- Elżbiety
przyjmuje wszeSLf ya.tderjtoe i . 3  farbowania t

łfcoirKczj-E-ęo czyszczoO**. '  Tt399

(ROSZUTUJĘ ‘pozyazSC ItMfciJ nrsreis '  y < r j c t r v  

w4- Opti. sSsSfcp. <“ 127,

OiisieieT
Ogłasza się niniejszem, że Inten- 

dantina Okręgu Generalnego I.wów 
reflektuje na większego zakupno su- 
roictdw paszy  twardej: paluszKi, 
wvlfi, seradeli, bobina Keu ifiego 
l*p. z wy ąmiem .łubinu.

O ferty  u nosić  należy w  kopertach zam> 
k n ię ty ch 'd o  D yrekcyi kancelaryi Int. O . .len . 
Lw ów  w  godz. urzęd. Jo  dnia 30./XI 1920,

Ze. S zzfn  1 itenda«tu ry :
26£87 Dąbrowski, płk., m. p.

PRAKTYCZNA aku3z..-rka pr. yjnwje p»n 1 -e .i«l«  
par«d pod dyskrt cyą S- O- S*p*tsłiy 85, Lwów.

27813

NA ŚLUBY. wesclk ztbawy połeea *'<j Wyipciy- 
czf-mia afflne&y Soẑ ńauc*. Pmdwie 1 —  Wlało
v a  31. 27T30

DAJY oukkjr za yegśrf Czyk K a w n u k h  1. H. o^-
tro od 5 do 6. 28359

PRZYJMUJE tmrfcrskkj r«t»ty  cementów®' w m - 
prew idzŁ tana^zacye or%a rekas-stowje tfwong 
*ei*«Infe, ifceny. kawiarnie- ikłepy- wysusza w * -  
roc w m ^ s z S s j m - s - M .  wytcaj* arzyb, praedsip* 
biorca Antoni KMcca. Kpfink** 8, sklep-

28447

POSZUKUJE spólnr zW do Moresu. isgioiw**1* :  
ŹdikV . 1- skład wędlia- 2 J77

. O S T R Z E Ż E N I B t
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie 
odpowiada celowi, gdyż wcale nie 
barwi wapna. Jedynie zaś dobrą i w y­
datną dostarcza z marką ochronną 
i a r  , t3E £  t j  3̂ ł  - ^ n

Pa&tyha far! 1 Bllra^aryay
C h .  P e r l m u t t e r

L w ó w ,  u l i c a  S ł o n e c z n a  1. 2 5 .
15663

PR ACO W NIA - Sokoła k rc > 1 zdobnictwa „Jumr 
sza"- Listopada 5- przyjmuje z*tj»ówi«rla bez 
próby oraz wpisy n» kursa k'notó w ‘„  w n r p )  * 
dziennego- za krói się -yczy- — Poszukuj•  adoł- 
sej sta* zark1- do tałriertów » do nAakl-

WłCf

KTC  ZNA miołsfce pobyto pny Józefy j^hknow*- 
csówiiej pod* fasJcaw.e: Adefa. ZauriśłaAska we 
L f lw ie ,  ul. Bognsławsk'effo 14- • 281^1

S Z u ra M  spóLlczki <ło bHdzo ddoreeo interesu z  
kwotą 20— 23 tysięcy me rek j is -y  pad Uścf>  
W^ek Nowy- 28214

■cui>w,'9  3 s p r z e d a ż .

MASZYNY de RARZE0Z1
ta L . ,  u le, w iertsri-iii, gryzerk i, strugark i, 
pWy- pcaay ebacent.yczne, f i k c y jn e  i śru -. 
bow e, aslificrk i, po larn ie , kuźni*., im ,d/a,

łf ją si fu

MA5ZYMY dc drs®®«
piły łiM flo w e , wyrói narki, h eb la rk i, cyr- 
kularki, p iły  wahe.ołowe, h eb la rk i fason o ­

w e, g ryzera i, sz iifia rk i.

MASZYNY do., blachy
n o lyce  Jo  b lachy  i tarczow e, tscu k ao ze ,  
fa ic o w n ie , p rzeb ijaczk i, n, tyce heb low e.

tóo żŝ asa I itrzewa,
Wialkie zap isy  —  krótkoterminowa dostawa 

z Wfodnia.

fi fi„prmm --
Wiedefi, fi. Obere AuBartenstrMse Ne w  -  

Teleron Ho .6141. T>997

SZKŁO okieiim (St.-e*tuo) w  orytfśnaŁrycłt akrzy- 
niacb okazyj&te sprzedam Samu-icł- *taa- rbra- 
tów. Run?La 18. V &J74

FUTRA Hrpujfi- bnny. 1%/, *rłłó—e, w jr<Ły rów- 
ntet okm^-jo** 1 nrzi jtiudę w  k o rb o w ą  sprztdai 
M*r*zyn firter- Halidka 20, Wróbel. 27719

Z PO W O D U  wySacidu sprzedam imądzenie 3 po 
kfct * fortepian potrzebujący n w t ł r y -  A A n in -
stracy* W^oku" pod „W y lu d *1.

N O W E  pkwifi rozmaka » cyst* do pntedankt. Pad- 
sfra 15- i. dr^wi prawu- tSBOt

Sypialnia fie
Tarnowskiego 2C, L piętro, ganek napraw o.

KAMIENICZKĘ 1 p. t - okoFc? f óraeeo Lyczakw  
v a *pnz«iattn. W itt '! 200.c90 jukrek- Samoskl-
R us;« 18. 28178

RZEŹBIARZ w  drzew1*  f r  ryfimrf* w e z ^ t  i o ł »  
fy, dorabia actyki- ntotf -Ją do o. twu- Nf^mcewn- 

cz* 5, bocz a Barta. 281*7

tz|l£! ZAPAS9WE £fi 
samochodów c^ęźarowycii
wszystkich syE.en.ów dostarcza bezzwłocznie

firma JULIUSZ WEISS
Lw<5 v Potock ‘ «g o  2(', t-e W  on 259, te le jr  <m :
R  ilw ii-s -I.w ow . —  W iedeń I. G r iban 29 a, 
tei.gr. W eu_, 'Wiedeń, Trattnerbof. z swo d l  
skL dów  w  Wiednie po or <g. cenach fe b r y  
eztivch. Fcwmainołci yywn o w *  z i'a t - a 
firma sama w  kr6t’:iej drodza. W  pilnych 
iprawach zechcą P . !nterja«nci zwrao ić 
_ ‘.«j wprost do w i dońskiej RUL Przy zamń - 
w  eniu należy poduć nr. wozu, 26933

a c ffsftgs;
PLRSICIE dy vany S-rzedam obrzyjnit; Bourlerd* 

3 p»rter lewo- 28145

\MfLLĘ bez koatforta zar»z wołne 6 pokoi <t^ty o- 
^ród •orzeda Snotokuwak* 3° drzw f od 1 4o 5-

- 28269

„ N I  L “
z watą i

„ S o lo
iS ff l 1 M i i ! ! !

po ba.dzo nizkich cenach sprzedaje

i [ i c w E . ? f i f i i 2 r
ulica Z ielona 20. 26725

OJCAZYA! Szafa wiioHc-* pakowna, pailto przedwo- 
fenne lampa 1 różne rzeczy iims tanio do naby­
cia. Zofii 66-  ̂ - L 28421

DLA KINA 3 JeOiiipTemo programy filmów 4900 m 
piolcne dramaty i ko-meJy^ tan'& do n^yci®- —  
Fiima RoaeiiTnait- Irwów, Akademicka 26-

i2tJ4^

P Ł A S Z C Z  nowy, meSk'- okazyjnie do sprzedania. 
M-urarsk« 49, II p- _ . . . . .  28424

Codziennie
świeży masfe, ser, jaja

poleca: Główny S k ł a d  k a w y  i heroały

J6 sefe Muślin. LwDw, Moreji 32.

BACZNOŚCI Tainio bo n» ulicy Żółkiewskiej! —  
cpodnie. prycz-ezy sztruksowe, ubrania- kmtk>, 
Wi zystko w różnych kotorach * w fasnego w y-
rofctt. HeHcu', Żółkowska 74- III ofvyniy- II p-

i [ i 27y36

KUPIĘ brzytwy z dobrej stałi- fryzy er ,Hotel Kra  
kewski- 23190

S3PRZEDAA1 pAfhucik.i czas.ie <5hevrea'Uix 38 -40 
1290 inarck- iw . Wojciecha 6 b- 28 303

M O T 5 H Y  i S I i S L ®
c rM  ropne da-jtaktow e od 6 do 53o H K  do- 

stuiczi ,n iŁ O Y “v Lwów, Batorego 4, 28U4

2 LÓ2KA z Y^ifłdem oizz otoman? sprzedam za 
72uo narik. Źulhtekieigio 10 parter -drzw* nr. 16-

' 28351

KUPIĘ maszynę S*neer* kredens kosz na kwiaty 
i przed-rp Jótko ołchowe- Zgłoszenia .-Mary* Q- 
Adhiiiłł9tracya W ieku.* Z8342

ŻAKIECIK c am y pluszowy 900- buciki nowe nr, 
40 -10C0- w e łi*  br*zo\fa na śwltke lub olaszcz 3 
mott, 1-300 marek. Śniadeckich 9. I p n* prawo

28192
   »  —

DO SPRZEDANIA mało noszone f.utro damskh 
sc^skmowo z -duńyirt kołnierzem boUHowym.. — 
Dem cza. prace wn'a kuśnierska, ul. Boimów 6, 1 
riętro- 28381

V I-R Q A 7ERY. magnety oraz inne części składowi 
do plusów óeaizynowydh ,,Komn!iok‘‘ zPkupi w 
każde) ilośd finri» Mkol^scłiek Tre,nbowła.

28388

LóŻK A  ŻELAZNE światowej mark1 -,Ouittnera? 
NaLszedi świeży transport Ja firmy Ste'! i S ą  
Dom meblowy, Lw ów , K^trrrerzowska 28-

26196

W A R SZT A T Y  ożywano do sprzedania rzeZbiw1 
skie i stolarskie- Ul- Pohia 47 • pólszorek na tan

28420.
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NAUCZYCIELKA do 2 dziewczynek z klasy 4 1 
lszel z muzyką i język»em f.rarjcnslam j/;,erw- 
rzońrtrwo- Zgtosz-en-a ze świadectwami 1-go Ma­
ja 5- III piętro. ka«cel»ry» między 4 » 6 popoł.

, 28243

NAUCZYCIELKA poszukujs tekcyi z  kras łudo- 
w^cn. Zgłaszania do AtSmin^sitr^yi Wieku pod 
Z  O. 28343

KAND YDATÓ W  Jo egzaminów na  badpwniczych. 
mNo-.rów murarskich > ciesielskich przygotowuję 
<ak dawn'ei. Arch'tekt Eugeniusz Oborsk1, Lwów. 
ul. J«ikóba Strzemię 11 A. -7772

JCZE język* francuskiego^ nieir.ieckiego i gry na 
fortepianie- Benja 10- parter ną lewo- 28176

PA N NA  inteligentin* posjuKuje edaganckieigo ume- 
■ bl-owa-.-.ego pokoju z osoibmem wabciem- ■ Zgło ­
szenia BHino SykJtuska 15- 28324

BEZDZIETNE matzeńufcwo po-sz-uhuje pokoju z ku- 
vhflią z*raz, Zgłoszeni* do Atójniistr*cyi W ‘eku 
F. R- ’ 28270

MIESZKANIE do odstąpienia. P*ekasnk.- 15, P^rth-
;8376-

D la istn iejącej już przed w o jn j f  orykl 
w yrobów  galanteryjnych, a miunowiśid toru 
targowych , szkolnych, walizek, kufrów, p leca­
ków itp. ze  skć-y, płótna, granitolu  iip . po­
szukuje się

faebowep Merow*ika
POKÓJ doży słonecŁny z .urzĄdzentem komfort 

óboJc Techn‘kt zaraz do odn*jęc>a- Zgł^sz-em* do 
Admmiistracy1 -Bez insektów11. 28395-

KURS sełriin*ryadnej matury przyimaje N jeszcze 
wpisy. Zarząd ZacnaryewKz* 3, od 6 do 8-

- -  ‘ '  28197

Ł A T W Ą  M ETODĄ uczy języka framcasioego i 
tfeu.ieokiego tudzież udziela konwensacyi dypto- 
mowan* nauczyc‘el'ka- Długosz* 37. II piętro. -

27063

DO NAUKI KROJU > kraw^eczyzny pmłmtrje pra­
cownia sukien. Bounaon. Zyblikiew cza 12-

28400 .

POSZUKUJĘ zdatnego ‘nstrirktot* do V  klasy real­
nej- Zgłoszenia! pod ,,Dancha“ . OnuTuw^dzk* 1* 
Ul piętro- 28423

M E S Z T ? .  M S Ł lS Ń S T W i l

DLA MŁODEJ przystojnej gospodarnej panny- 
zdrowej, słusznego wzrostu blondyny, z umwer- 

syteckietrr wykształceniem na st“lei pos; ,dz'e —- 
6.000 trik- miesięcznie —  właścicielki kamieni­
czki, posi3daiącej także gotówkę poszukuje się 
w  celu matrymonialnym dobrego i uczcWego 
oz-Iowie-ka z odpowiedniem wykształceniem i sta­
nów’ skiem. Rzetelne zgloszęn'3 do • W :ekti‘ za 
k w “tem pod .Dobre małżeństwo 36‘‘. 28312-

z e y B s © N ©  & z ń a l ę w n Id . b w

ZGUBIONO w  iikcy Piaskowej lub W yspiańskiego 
- kcłn'er.z selskinowj jkaslci- g łoszen ia : W y ­

spiańskiego 40, 1 piętro za wynagrodzeniem-
28380.

KOLO KAW IARNI Wie-d.e;VsldicD o gubiła jnauczy 
cfelka 1- P- Icgitymacyę kolejową z fotografią- 

Uezc!wy znalazca zechce złożyć za wynagrodzę 
niem w redakcyi «3-flety Niedziplinej1' ul. Gró 
iłecka 2 lub Putask!ego 10- II piętro na prawo-

28449-

P C fS S H  P O : 2 ! ' K U  ;

GORZELNIK odejmie jakąkolwiek pracę w  g*orzel 
ni- Dsty pod ,.Gorzelak do Wieku, za okazaniem
kw'tu- 28281

JLUCHACZ teahn‘ki poszukuje popołudniowego 
zajęcia- Pod' ./Technik11 Admjfrfjstrapy*-

28125.

POSZUKUJĘ ameblowanego pokoju t  os o b nem 
wejściem- Wiadomość: Dora Akademicki, ul. Ło­
zińskiego 7. I pięnro. drzwi 23, Brandiman od -1 
do 3- 28441

URZĘDNICZKA *zr) poszukuje pokotu umebl o wal­
nego. Zgłoszenia ,.M-“ B yro  Brucka. Kościuszki 2-

28446

POSZUKUJĘ mieszkania pokój, 2 luib 3 a kuchnią- 
M arc‘na 42- Kryger- 28397

POKÓJ froi rowy meblowany elektryka ®a p»n'en- 
k< zajętej w  biurze. J-ołonowsktch 36 drzw ' 21-

28404- *

DOSTĄPIĘ pokój umeuwywany przechodni- Żół­
kiewska 1. Skład wędlin- 28411

POKÓJ przy rodzinie dla młodej panny do w in ar  
jęcia. Laskawe zgłoszenia m!ędzy 5 a 7- B*tore-

BIURO pracy Lw ów , Sitkssuslci 16- poleca poszu 
kuje gospodyń bon mań dozorów  * furmana.

28323

go 22- 38433-

WfOI ,NE m'eSŁKarf>a. lokale przemysłowe 1 ,kaw»- 
lerskie pokoje poszukuje i poileca bezpłatni6 bar 
dzc stosownych lokatorów .pośrednik Jurearc Ry­

nek 39 II- schody. U piętro od 1 do 3. 27861

POSZUK1IJĘ 2— 3 poko’ z ''uchnią i komfortem 
• w  !• IV  VI dzielnicy- Zgłoszenia do ,W ieku11 

za okazaniem k w ‘tu ■ inseratowego pod -Imży- 
n.ier“- - - 28334

POKÓJ i kuchnia luib staracya jasn* poszukiwana- 
Zgłoszenia: Fraary 6, sklep papierowy.

28199

POSZUKUJE sal' n* szkołę tańców. Zgłoszenia do 
Administracy-1 ,-Wieku11 pod .,Sala“- 23209

POM OCNIK  handlowy roszukuje umeblowanego 
pokoju ewent- z utrzymanbesn przy inreligernnej 
rodzinie- Zgłoszenia .ood -Poznań11 do Reklamy 
Prasowej. C-horążczyzn3 7. 28253

m.ś‘.v: ■

P a n la n k l
w PerfumeryF „Aiba“,

do p a k o  wa ni a 
znajdą zają^ia 

ulica Halicka 21.
'  28375

CZŁlaiDZI szewsk'-on i ucznia z początxami przyj- 
nr© pracownia obuwia Kncblocha. pl*c Erfczewsk1® 

go 6. 26994

który m o le  być także dopuszczony na spólnika.
Zg ło szen ia  pisem ne przyjm u je Stryjska 

Spółka hand low o-p rzem yslow a  w  Stryju.
20989

F OSZUKUJE SIĘ dozorców be^Jzi ętnyoh. wiado­
mość Hotel ImperyaJ n tportiu 1 28373

POSZUKU jĘ uczclwą i cierpliwą oscoę co  dwojg* 
dz'ec'- (Nifcittki mają pierwszeństwo)- W iado­

mość Hotel InKperyal u portyera ‘ 28374

i~  'waś

elekfro-soBterzy
zestaną natychmiast pr- yję :i rto ro­

bót na pro win :y i.
Pobory od IX do XI. rangi urzędu, 
państw, i wojskowy deputat żywno­
ściowy, bezpłatna kwatera, oraz świa­
tło i opał. Zgłosić się Lw ów , ulica 
Kopernika 34 , . ruskie semlnarynm, 
drzwi nr 23. Zarząd Budown. Wojsko­

wego O. E. 6 Armii. 26958

ZDO bNE panny łydko pierwsz-onzędue siły zosta­
ną przyjęte na st4e do prpcowni suicien dam­
skich- Dam.ini'kańsjca 7, U piętro, drzw ' nr- 6- 

' 27598.

10 'R Z E B N A  zaraz dotbra uczciwa kucharka, mo­
gąc* z»jąć się domem do osoby samotnej na pro-

PO SŁUGACZK Ę ' do ws^sęstk+ego zar»z przyjmę. 
Bliższa u,iaoomosć przy ul- Kr >1- Jadwigi 10- I 
piętro- drzwi 4 miedzy godc- 3 a 5 popoł.

28247.

LOGHODZĄGEJ na jedną .godBbte dziennie po­
szukuję- DoIkcwiSki. Z'morurwicza 6.

38385-

D ZIEW CZYNK Ę  do posłi-g gośc! poszwkuje cu­
kiernia Mieczysława Engk, Sapiehy 27.

28398

UCZC IW A służącę do dziecka przyjmę natych­
miast- Źuilńskieigo 14, H p‘ętr0  między 3 a 4.

28448.

POSZUKUJĘ zdolne)} ponojowej lumiejącej prać i 
prasować Dobry w*kt- Kupwtok'ego 5. I. o. na 
lewo- między godz- 12 a 1 lub 5 a 7. 28275

.
14

DOZORCA młody żonaty bezdzietny, k.óry ma 
stałą posadę za dekretem, żona byłaby pizy ka 
m1 enicy z* datreim wyn^gnyi renAjm ! i»dnemi 
mieszkajdeni. Zgłosztuia Stanisław AM , Legio­
nów 11. . „  .. 28296 m

\VOZNY dekretowy młody żonaty bezdzietny znaj 
dzie mieszkanie jatoo dozorca dumu za bardzo, 
dobrem wyn*groid.zenienn. Magazyn papieru Sta­
nisława Abla- 28119

POSZ UJĘ niani do vnałego dzicck* za dob.ent 
w > nagrodzenifm- Zgłoszenia między 9 a 11 ra­

no- ul. Czariiiiockiego 3. II p- 28235

iwmcye ^głoszenia potf .Emr* p. Stojanów. Aia- 
łtrpodska- Warunki dobre- 28241

PnsnaciiSigćw d j  fiadow 1 ^ ilń
don iczkow ych , c ięc ia  drzew  ow ocow ych  i 
parku poszukuje ogród zamkowy w  Kra­
s ic z y n ie ,  obok  P rzem yśla  (M e ło p o lsk a ). —  
Kandydaci, posiadający w*adom ości w zakre­
sie pszcz alnictwa mają p ierw szeństw o O fe r­
ty z  podaniem  warunków i odpisam i świa­
dectw , których się nie zw raca  —  składać 
tylko p isem nie. 26975

POSZUKUJE praktykanta z lepszogo domu. tylko 
z  prom incy z ukończ ora najmniej II- kllasą ghp 
naz:ralną do hand'u korzennego 1 pakoju do śm* 
ó*ń. L w ów  Zybkkiewicza 2 M- Lcw tk i- 27972

POSZUKUJĘ zdotoes' panny i podręcznej do pra- 
cown' sukien damskich- Kalecz* 16. of!cyny. W ł* ^  
domość od 1 do 3. 28314
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SKładalca mmmm0 Towarzystwa BłeHfirgcznego
fi»rzes3t&sg &crk riniskfi i ^ iSn^w skl BBT- Łwśs?* T r fta a ls & f  1. - 25318

pojłeda na rUładzie wszelkie Buateryaly zaKres eleKtrotdcimiKi wchodzące. — Zleceniu z prowincji sashu- 
leca&ia się odwrotnie — jE^nur^e^tr^r —  Pierwszorzędna iiiHość. — TMiSeSŁŁie? e o n y .

z ł o t o ,  b r y l a n t y , d y a m ę im t y
Ł A Ń C U S Z K I Ż fcO TĘ M Ę SK IE  1 D A .4 3 K1E ETC . K U P U J E  

nsjwyfsiych c en ach  D i U  W  O  W  S  K  I> Jugielloilska ‘J. (Benk Pm  skl)*

J S ii l

S p e ć y a l n y  C ii  P S
®®~ dla orfasBdsstfo fi tatiwifai “®»
% N i w w . f c c  —  K o l o n i a  n a d

H iE B z e s k iB ip s iS Ł W S

KBJPJiO I S P R Z B D A Ź Wp/ost ihe jl  uwleKAia
i®  wspaniale bluzki crepe dc ehlne, jedwa­
bne, wyt -ory pierwszorzędnych febryk t —  

o l O O O  Mfe. taniej, niż .wszędzie, oraz 
wykwintne suknie jedw ab ie  i wełniane po 
cnach nadut przystępnych r.abyć można i 

; i r l a ^ y a  l i a s * y 9 SkarbkowsKa 4, naprze- 
| ciw Filharmonii. Baczność na firmę 1 27931

HASZYNY
do sz lifow an ia  . ła sk  ego  I o k rą g łe go  
o raz  d o  o s t r e n ia  narzędzi, . tokarni®, 
pity 4o cięcia me alu , efe»t:-ye*n*r w ier- 
ła ru l, g ry z tw lt , kotrlarof i s trtg a w k i, 

In sta lac je  na scU u lone pow ietrze ,

NARZĘDZIA
św dry  spl. a*n*, narzynaczk l, grywezjj 
cggl, narzędzia  m iernie, e d la  .»i)rdbk‘ 
m .ia!i I drż«wa, czętciewo n a  Składzie* 
częściow o i  krótkim term inem  dostawy

P. G. Kreisehiner A b
W iedeń, IX/1, Griine Torgasse No 5. 269:9

Ui'ii>Fi?WOQDA a otw&rtam pismom 9pr®ed*m i.v  
r^z E>oflcb'wskl, Zimo rowka* 6' 28384.

I aPRZLDAM  2 lustra 2 Ko54cł z jnwirmir*mt samo­
w ar rosyjski- sto£ak na lew i ary Syicstuwc* 37-
dirzwi n  oh» 3 de ;• t/951

 —     -----------------------------------------

jj^RZLOAM  ab «y fn ie  pł*»zas damski iwwy- P ia -  
eownta rudoem da nickh S4i aer. Sykstusa 17

27950

20)  3

KARfUSZE mosiężne, łóżko -dzłeci.tiie. rćżne stoli­
ki, por tyery, lustro- i»m(ps naftowa- tan' zarrti- 

eur salonowy biurko .damskie używane materace 
w ios- sz*4ka rocna, lóitoo i um yw aln i mosiężna- 
roalertj! r  n.*rmureitn do jp./zed*nia Ciwrtżfczyzjiy 
29 parter- 2*378

t  ‘ “ H  ■ • B m m w j ł  
wapna, dachówki etrmentewo-aab®- 
atowej I innvch materynłów budawten.

dostarczają natychmiast

H o im iis itl S sai»
L w ó w , u lica B ourI rd a  1. 3

(boczna ul. Batorego) 28l3C

D O  SPR ZFC tAM A  b w k o  duże malrJik owe- Iw *  
ibflutnca kancelaryjne, stewy, 1w*t szafy, stół o- 
ta o d h o w y  *ttt3 lc- szafka bWkotaczna antyk- k n r  
py. ptecyJc żetony- zesraiy szafkowe, kasa- —  
Kar-ccdaryu notarva4isai uł. JaigieiJańsk* 4, 1 p. 
o j  5 l o  6 pc-poł- 28285

TRZY lwpfętrowe ka-mieióc® r*o 270, 220 i 210 ty-
8'ęcy, dw-e 2-p*ętrowe boczna Gródeckiej po h00 
t'-yęcy, Spiętrowa boczna Łyczakowski ej -.50 

■ pysięcy- (bouziw. Żóżk-cW^kiej duża 2-p ę irow a  
jkamienk;* 550000- 2-pięrrow-„ z komfortem 4 Po­
koje kuclm'* zaraz wolne przy Sapiehy 1 i P^J 
rnipOifli- 2 p. z komfortem now* śnklmicście oół- 
fora nttl^na i wiele hmydi rprzedatn Kwkkowa 
24, parter p rrw y od 2 do 4- 28Ź74-

P i£ S E K  szpk; .miody zaraz do »pnzedani*- Bmkw w ■
*kl- *»!. Orodecka 43- (28394

przeciwko
C łob ien !u ł wyciońciteniu organizmu, n ie ' 
raocy, małokrwistoćci (an em ii), braków^ 

apetytu, złem u trnw.eniu i t. p. '

Plynliiń siłstoirliBwir.-lifi. fira. „A&
w  W rrsz a w ie , M io d o w a  1.

-kutek, w p ro ś , zdu m lęw a jacy , u jr.wnia s j  }u ś  
p o  z; iyc lu  p ie rw szego  flak on u .

^c>i« IV « -  tf ka :h i skła<iach nptecz.iycK ,* 26904

WlAŹłw; wskiłtel: bojcu flaszek! Sprzedam na 
iyahnK*łt awzyjtm o: ‘ 1) komipletin-e- poi nszane 
cScktrapiotorycdiie urządzenie maszynowe do 
moczenia- pDukaiPa, azozotkowan'* naipeł;aia^la < 
etykietowania tiaazid: o sprawiniosci 1400 bute 
ł*śc tta l-ooziinę 2) ktXiiipiletne urządzenie mecłi*- 
nk3i«i* z popędem noSnym do moczen'*, płuka­

n a  * szczotka aip« buiclek. 3) 27 dziesięcJolit‘ro. 
wywb oraz 18 p ierW brow yjh  niklowych syfo- 
lów  do jdwfti. ł  'wozy do rozważenia butelek. —. 
Z t łt  itzeoia pod ,-Butiika“  przez Administ-racyę-

27835

KUPUJE 1 w  komis pnzygmuię gaidwobe- bieliznę, 
dywany, meble- Salon mód- Chcrążczjizna 12-

27960

materye meblowe, c h c c n ik i i  
materace włosienne, sienniki, 
dęw sny  im ifac. smyrneńsfeich, 

  — D Y W A N IK I tapetowe, kariiisze
m osiężne, story do okien, drelichy, ceraty
gum ow e i t. p., po leca  w  najw iększym  w yborz*

M|P ft Tlili Kicżal6s:Marnnli03
w e Lwowie, Sykatusia 18. 28:79

SRK.ZEDAM dwufrontową parcelę w  ś/óamieścia 
dr- Kooh pasaż Hau®maoa 6. 28308

OKAZYJNIE do aprieaaaia ouza Pika k^ucziu-kowa 
przcuWojAmia i pl^ozczyk dziecinny od 4 do 1 
lat. wiadoniłO-ić W iek ę-oa -^płaszczyk. 2S002

IO R TLP lAN  za 5923 marek sprzedam. Administr*- 
cyt. -,W eku“ _  ,-W- Z." 28443-

PŁASZCZ mod,ry, listery a przedwojenna okazyfr 
iifee sprzedaim- Podlewski-ege 9- II piętro drzw( 
a* fewo od 3 do 5 papai. 28444

BIURO Ainyka 8 sp-rzeda kilka re°toośd. kamę”’ 
irke- sfctop spożywczy, restauracyę w e Lw ow k, 
‘illka kacrdenlc, restauracye. k‘no, zakłid frj^- 

ayer^d mfyny- większe 1 ninieisze dobr«, go­
spodarstw* w  Poznabskiem. Pomorskietm • Kir1 
,aiwach- i8454.

SPODNIL łkór/.*ne, czarne, prawie nowe- sprzed 
tten. Zełoszen^ dm 4dmtaistri-cyt pod -6009“-

2S317.

it  brylanty, złota î prfcl
oraz iiliuferyą płaci na]oiy£s£B cany
tllŁa S. Altholif p: >i nż H a i >mt na S.
Wchód vra®« 1 .L brkatnak* pierwszy sklep na lewo.

27640 a

v
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światowej m w ą s B
przedwojennasianem  i t u t k i  sYufRETisE

DOSTARCZA JEDVNIE FIRMOM HANDLOWYM

P ‘alir̂ gca, ,AIDA", Lwdw.SaKfaiGentek lii
T y lH o  z wodriym zna Hem na bibułce „SZABELKA1*

-  2SS92

SPRZEDAM  wielkie lustro z Konsolą stojące w ie­
szadło żelazne, łóżko żelazne^ dz‘coięce- wannę, 
klozet pokojowy we używany, leżak ‘ hme sprzę 
ty. Oglądać można od 10, Akademicka 14- II pfę- 
tro- drugie schody- '"18435

[1 OlHll

zawierające 65%  tłu­
szczu najlepszej jako­
ści, d o  p r a n i a  jako 
najlepsze przez powa­
gi fachowe uznane i 
zagwarantowane, prze­
wyższa bezwarunkowo 
w y r o b y  obcokrajowe 

PAROWA FABRYKA
M Y D Ł A  23890

oh. mm
L W Ó W ,

ul. ColuMiili 13.,
POSZUKUJĘ do kupna domu śniadającego s‘ ę z 

3 lub 4 pokoi ikucbn* z ogródkr.m . Pożądana oko­
lic* Sadownickiej. Listopad- W i;aK»omiOść Jtsitó- 
wnie: Katarzyna Oieś, Bartosza G łowackiego 23. 
parter- _ 28200

i  PR ZE D  AM  żakiet z kamizelką na słusznego 
szczupłego 2000 mik-, pryczezy  zielone nowe 
800 ntk- Luty wysok>e nr. 42 za 1500 marek, 
sztytoy 400 mk- Ait^demick* U . II  piętro. II 
schody- .arzw* 8 - 28180

Lwów, Hotel George‘a
peleca aainouiszd u/ydaułrilćJwo:

Dr. J. K Y R LE

O b e c n y  s fa ii  
nauhl p a ^ a i S  
i terapii i*Hy.

C en a  z dodatK iem  d ro -  
ży^n ian ym  MK 50.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 269̂ 7

M EBLE do sprzedania: -biurko orzechowe 1 ame­
rykańskie oraz r.Ogistęatow szafa jgarderub3 1 po­
dwójna, stół i lustro- Wiadomość: ni- Z'm-orowii- 

cza  2. II p. -  -  28393

OKa ZY JNI-E sprzcaiam airterykańskie i w z ę d i a  
śUisarsko-mechaniczne. Zdrow ie ll> I piętro — 
B oczko- 28386

NADZWYCZAJNE
M U i  Z G R O M A D Z E ŃSKCYnnufaiiW ssiaam bmru msiTOwsra

(  T o w a rz y s tw a  aKcyJnego w e  L w o w ie ,
o d b ę d z f ó .  f u  ś r o d ę *  dma g r u d n i a  192$  o g o d 2„ 5.  
p f  p o f u d a t a  w  l o k a l u  B a n k u ,  m w  uh T r z e c i e g o  l a l i  B. 5.

M A  P O R Z Ą D K U  O B R A D :   ̂ ,
Wniosek Rady Zw iadowczej w przedir 'ocie podwyższenia kapitale akcyj­

nego i połączonej z tem zmiany statutu Banku.
P. T. Akcyonarynsse, chcące wziąć udział w powyższem Nadzwvczajnera 

Valnem Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcye, wraz z kuponami bieżącymi na j- 
pózniei do d n ia  grudnia 1920 r.

WE LWOWIE: w Kasie Banku, W KRAKOWIE, W LUBLINIE i w WARSZA­
WIE w Oddziałach Banku.

We Lwo ief dnia 15. listopada 1920.
ŻAW1HDOWCZJ&

Ziemskiego Flanku Kredytowego
Towarzystwa akcyjnego we Lwowie.26987

P v.<.ć : .,Vvitk l\cv.\ b r ć ł ka  m i ctw iucza. Drukiem  Spółki druk. „Prasa - uL Sokuła 4<

\


